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w z» Redakcją odpowiediialny
Stanisław Bronikowski w Poznani«.

klinmi.Uacya, Ekspedycja ¡ Bioro Redakcji pray pla­
ca WilhelMOwekin pod Nr. 15.

Dsienslk Poznański
wychodii cednennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

Ol wiersza diobne&e 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

do redakcyi, administracyi f ekspedycyi winny być 
frankowane.

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Jroznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Prancyi 18 fr.,w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen, we Wło- 
sech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do" związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

w Paryżu Libraire du Luiembourg, Rue da 
W Berlinie Rudolf M o s a e, Jerusalemerstrasse 48.

W Frankfuroie

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAŃ, 11 sierpnia.

Oprócz doniesienia, że pod Trzebinią przyszło do 
utarczki, że Turcy klasztor jakiś chcieli wziąć sztur­
mem, ale że ze stratą odparoi zostali — żadnych nie 
odbieramy świeższych wiadomości z Hercogowiny. Na­
tomiast zamieszcza National Ztg. obszerną z Wie­
dnia korespondencyą, która wprawdzie nowych nie po- 
daje szczegółów, ale za to dość bezstronnie według nas 
charakteryzuje obecne położenie w Hercogowinie. Po­
wyższa korespondencyą podnosi nasamprzód, że powsta­
nie istnieje jeszcze a nawet zwolna się wzmaga, ale że 
nie jest dziełem dawno przygotowanego planu, nie jest 
wywolanóm obcemi wpływami, lecz tylko rezultatem 
niegodziwej administracyi tureckiej, która kosztem tu­
reckich poddanych wyzyskuje ludność słowiańską. Że 
rozruchy nie zostały jeszcze przytłumione, przypisuje 
korespondent złemu rozkładowi nielicznych wojsk ture­
ckich a mianowicie okoliczności, że Turcya lekce­
ważyła z początku powstanie i nie dość występowała 
energicznie. Wkrótce jednakowoż stan rzeczy się zmie­
ni, bo rząd turecki obawiając się rozszerzenia agitacyi, 
zmuszonym będzie rozwinąć większe siły wojskowe i 
podjąć reformy w systemie opodatkowania. Gdyby 
nawet tego uczynić nie chciał z własnego natchnienia, 
zniewolonym będzie z czasem przez mocarstwa a na- 
dewszystko przez Austryą, która przez częste rozruchy 
słowiańskich poddanych Turcyi na nie małe jest nara­
żona materyalne straty. Na dowód, że istniejące po­
wstanie jest tylko wybuchem chwilowego nieukonten- 
towania, przytacza korespondent, że powstańcy bez ża­
dnego działają planu, że nie ma u nich organizacyi, 
że brak pieniędzy i broni czuć się daje, na czómby im 
z pewnością nie zbywało, gdyby byli chwycili za broń 
w porozumieniu z innymi Słowianami tureckimi, gdy­
by byli popierani przez Czarnogórę, Serbią i Rumunią, 
gdyby w ogólności szersze mieli plany. Gdyby chodziło 
o zrzucenie jarzma tureckiego, gdyby rozruchy herco- 
gowińskie miały być hasłem dó powstania wszystkich 
Słowian tureckich, do podniesienia kwesty i wschodnićj, 
inaczójby już rzeczy wyglądały. Niemiecki korespon­
dent National Ztg nie może naturalnie przy tój 
sposobności nie przywiązywać wielkiéj wagi do przy­
mierza trzech cesarzów, które głównie według niego 
oddziaływa na bieg wypadków, ale w tóm nie myli się, 
jeżeli utrzymuje, że jeżeli przedłuży się powstanie, sy- 
tuacya z czasem stać się może nader groźną dla Tur­
cyi i wciągnąć do walki inne państwa lennicze. W 
miarę wzrastającego powstania nie zdołaliby z pewno­
ścią książęta pod parciem swych poddanych zachować 
dłużćj neutralności. Że już teraz widocznym jest wpływ 
hercogowińskich zaburzeń ną usposobienie sąsiednich 
prowiucyi, przekonywa nas rumuńska Pressa, która 
w obeo wypadków tak się odzywa: „Wiek, w którym 
żyjemy, jest wiekiem narodowości. Może już jutro tą 
wielką kwestyą, którój rozwiązania tak dawno oczeku­
jemy, będziemy musieli się zająć. To tóż na wszelkie 
wypadki winniśmy być przysposobieni; ażeby godnie 
odpowiedzieć naszemu obowiązkowi i honorowi, zanie­
chajmy naszych walk stronniczych, nie osłabiajmy się 
wzajemnie, ale skupiajmy siły nasze, bo wszyscy zaró­
wno kraj nasz kochamy i pragniemy jego wielkości.“ — 
Te i tym podobne głosy nie sąż przestrogą dla Tur­
cyi, ażeby to równouprawnienie, którego słusznie do­
magają się tureccy Słowianie a które dotychczas istnia­
ło na papierze, stało się rzeczywistością, ażeby Turcya 
szczerze i otwarcie weszła na drogę reform?

Agitacye bonapartystowskie snaó za daleko już 
zaszły a pp. Rouher et consortes zbyt śmiało wystę­
pują, kiedy gabinet francuzki, w którym ministrem 
spraw wewnętrznych jest p. Buffet, widział się zmu­
szonym do wystąpienia przeciw nim. Przed kilku 
dniami zawieszonym został bonapartystowski organ 
Journal des Pyrénées orientales na dwa 
miesiące, ponieważ z ostremi wystąpił wycieczkami 
przeciw Zgromadzeniu narodowemu, a świeżćm rozpo­
rządzeniem zakazana sprzedaż pisma Courrier de 
1 ’ 1 s ó r e za wyrażenie: „Dopóki naród nie orzecze de- 
tronizacyi cesarskiego księcia i nie pozbawi go rządów,

Wystawa dzieł sztuki
we Lwowie.

(Dokończenie).

(T.) Nie wiem, czy artyści, malarze i rzeźbiarze, 
biorący udział w wystawach lwowskich, czytują recen- 
zye nasze o wystawianych przez nich utworach. Je­
żeli czytują, to bardzo źle robią. Nic się z nich nie 
dowiedzą, tóm mniój nauczą, a niepotrzebnie tylko zi­
rytują się. Czóm się to dzieje, trudno pojąć, ale jest 
pewnikiem, że jeżeli np. recenzent p. A. uzna, że ja­
kiś obraz jest „arcydziełem“ a jego autor „mistrzem“, 
niezawodnie recenzent p. B. napisze, że ten sam obraz 
jest „bazgraniną“ a twórca jego najpospolitszym „par­
taczem.“ I wydarza się to zwykle przypadkowo, je­
dna recenzya o drugiój nic nie wie, a każdy z panów 
recenzentów pisze w najsilniejszóm i najgłębszóm prze­
konaniu, że na sąd jego każdy znawca się zgodzi. Go 
tóż nie popisaliśmy już o Matejce a mianowicie o jego 
Iwanie Groźnymi Ale nie tylko codo dzieła najsprze­
czniejsze w pismach publicznych pojawiają się sądy. 
Posłuchajmy, co pisze n. p. Ruch literacki o 
Grabowskiego Rusałce. Oto powiada to pismo: 
„Z pomiędzy licznych portretów pracowitego i wysoce 
utalentowanego artysty p. Andrzeja Grabowskiego wy­
różniamy pełną wdzięku Rusałkę. Obraz ten nie

rządy jego pozostaną prawowitemi we Francyi.“ — 
Czy to p. Dufaure dotrzymał przyrzeczenia, że równie 
będzie bacznym na prasę bonapartystowską jak na 
prasę radykalną, czy tóż p. Buffet widząc, że za daleko 
poszedł w odpowiedzi na interpelacyą p. Raoul Duval, 
chce złagodzić nienawiść republikanów?

Z Hiszpanii donoszą, że karliści w dniu 9 b. m. 
zrobili wycieczkę z Seo de Urgel, ale że z wielką stratą 
odparci zostali.

Szkoła żakikowska*
Stało się — wydalenie trzydziestu kilku 

uczniów i trzech profesorów szkoły żabiko- 
wskiej jest faktem. Nie pomogły nic — ani 
przedstawienia hr. Cieszkowskiego, ani me­
mory ał dyrektora szkoły dr. Au, w którym 
skreślił wszystkie szczegóły szkoły dotyczące 
a wyjaśniające, iż tam miano wyłącznie na celu 
naukę fachową. Pan minister spraw wewnę­
trznych bez śledztwa, jakie miało być wypro- 
wadzonem, na jednostronne przedstawienie wła­
dzy tutejszej administracyjnej, nie tylko za­
twierdził jej rozporządzenie, lecz nawet takowe 
obostrzył, bo zabronił wydalonym pobytu nie 
tylko w Księstwie, jak to rozkaz naczelnego 
prezesa opiewał, lecz wedle tej poprawnej edy- 
cyi w całych Prusach. Wprawdzie zrobiono 
wyjątek dla dwóch profesorów poddanych 
austryackich i pozwolono im na dalszy w Ża- 
bikowie pobyt; poddanych za to cesarstwa ro­
syjskiego wszystkich w czambuł proskrybowano. 
Naturalnie przypisać to tylko temu należy, że 
z Austryą liczy się rząd tutejszy do pewnego 
stopnia, gdy tymczasem co do Rosyi, snąć ufny, 
że przy sterze rządowym wielka liczba znaj­
duje się jego jednoplemieńców, którzy znaczny 
wpływ tam wywierają i pourleroi dePrusse 
pracują, nie potrzebuje zachowywać takich, jak 
względem Austryi skrupułów.

Jak zapatrujemy się na powyższe rozpo­
rządzenie ministra, nie potrzebujemy szeroko 
się rozwodzić, zwłaszcza po tern, cośmy w tym 
względzie z okazyi rozporządzenia naczelnego 
prezesa już pisali. — Nie żadne przewinienia 
uczniów są powodem ich proskrypcyi, gdyby 
bowiem tak było, staranoby się wykryć win­
nych i tych ukarać. Za cóż jednak kara tak 
dotkliwa, bo przerywająca kształcenie się mło­
dych ludzi, od którego zależna ich przyszłość, 
uderza we wszystkich, dla czego uderza także 
w profesorów, przeciw którym nikt i nigdy ża­
dnej skargi nie podnosił? Nie — nie przewi­
nienie żadne lub wykroczenie spowodowało rze­
czoną proskrypcyą, bo uczniowie szkoły źabi- 
kowskiej prowadzili się daleko lepiej, aniżeli 
uczniowie na jakimbądź uniwersytecie niemie­
ckim, lecz powodem jest — charakter zakładu 
polski. Polskości to wydano wojnę i starają 
si? tępić, i dla tego, bez słusznej przyczyny 
wydalają uczniów i profesorów szkoły żabiko- 
wskiej, aby rozbić zakład ten polski, z takim 
trudem i mozołem wzniesiony, -- który mimo 
niedawnego istnienia tak korzystnie się rozwi­
jał, —- że zjednał sobie w kolach naukowych 
zaszczytne uznanie. — W tym celu użyto 
za pozór opowieści księdza Promińskie- 
g o, — który wiedząc, — że zaszkodzi nią

tylko rzadkim powabem przedmiotu, ale i du- 
chowćm ożywieniem fizyognomii celuje nad innemi 
pracami tegorocznemi pana G.“ Proszęż teraz posłu­
chać, co o tym samym obrazie mówi recenzent Oj­
czyzny, któremu, nawiasem powiedziawszy, trudno 
odmówić znawstwa. — Oto pisze on dosłownie: „Cóż 
powiedzieć o Rusałce? W pierwszój chwili sądziliśmy, 
że to oznaczenie jest omyłką katalogu, sądząc, że to 
raczćj dama lekkich obyczajów, przebrana za chłopkę. 
Lecz Rusałka! Te oczy, noszące ślady bezsennych 
nocy, te usta, widocznie przywykłe do szampana, ta 
postać, jakby stworzona do leżenia na miękićj sofie, z 
romansem Feydeau w rączce i nóżką igrającą z pan­
tofelkiem. ... I to ma być poetycznym utworem po­
dania ludowego! Wszakże, zgodziwszy się nawet, że 
to Rusałka, nie widzimy potrzeby, aby ta eteryczna 
istota miała tak spadziste barki i nieco zwichnięty o- 
bojczyk!... „Żałuję, że nie mam pod ręką Tygo­
dnia lub recenzyi któregokolwiek innego z pism na­
szych, o zakład bowiem pójść można, że trzeci jaki 
recenzent zdobędzie się na trzecie wręcz dwom po­
przednim przeciwne zdanie, a czwarty znowu będzie 
przez szpalt kilka łamał sobie nad tóm głowę, czy o- 
braz należy zaliczyć do rzędu portretów czy do rzędu 
obrazów rodzajowych.

Przytoczyłem powyższe zdania o Rusałce na próbkę 
tylko, bo niemal o każdym obrazie tak samo sprzeczne 
napotkać można w recenzyach tutejszych opinie. Oto 
np„ bo mam pod ręką właśnie ostatni numer Ruchu. 
Pismo to utrzymuje, że Sorento Baszczyńskiego za­
leca się „głębią i przezroczystością fal i błękitu

instytucyi polskiej, snąć dla pozyskania sobie 
tem większych względów rządowych, choć opo­
wieść ta jego jest pozbawioną gruntu prawdy, 
opowiedział ją radzcy ziemiańskiemu. — Chwy­
cono jej się skwapliwie — a choć śledztwo 
przez dyrektora szkoły skrupulatnie wyprowa­
dzone wykazało fałsz podania ks. proboszcza z 
Wir, choć żadne, powtarzamy, śledztwo z ra­
mienia rządu -nie było’ prowadzonem, rozkaz 
naczelijćgo prezesa wydalenia uczniów i profe­
sorów p. minister zatwierdził, jakkolwiek ks. 
Promiński jednego tylko czy dwóch uczniów 
obwinił.

Rozkaz ten dotyka nie tylko szkołę, lecz 
całą ludność miejscową i okoliczną, która eko­
nomicznie bardzq kęrzystała. Ale dla racyi 
stanu — nie istnieją żadne względy. Posta­
nowiono szkołę jako polską znieść — i stoso­
wny w tym kierunku rozkaz nastąpił. Czy je­
dnak ’krok ten skutek zairiierzony przyniesie — 
wątpiłby. Na miejsce wydalonej inna młodzież 
z Kongresówki łaknąca fachowego wykształcenia 
przybędzie, a przecież przeciwko tej ani ks. Pro­
miński ani nikt świadczyć nie będzie i tej roz­
kaz wydalenia dotknąć nie może, boć rozkaz, 
o któlyih mówimy, wydala rzekomo winnych, 
nie może zaś dotykać tych; którzy w chwili 
rzekoniój zbrodni nawet na widowni żabiko- 
wskiej 'nie istnieli. Rodzice zaś nie zniechęcą 
się obtenym wypadkiem i na przyszłość dzieci 
swe będą tu przysyłali.

Wreszcie społeczeństwo nasze nie dozwoli, 
aby zakład ten z takiemi ofiarami, trudem i 
mozołpm wzniesiony upadł i by lada ukaz mi­
nisterialny w proch miał go obrócić. Obowią­
zkiem honoru i godności narodowej jest pod­
trzymać to, co pożyteczne i co dopomaga dziel­
nie dc rozwoju naszego ekońomicznego; obo- 
wiązkifem jest, aby młodzież z zaboru pruskiego 
zamiast kształcić się w szkołach agronomicznych 
niemieckich, tu wykształcenia szukała — a są­
dzimy, że dyrekeya szkoły ułatwi uboższym 
sposobność kształcenia się.

W końcu spodziewamy się, że tak pp. hr. 
Cieszkowski^jak i Józef hr. Mielżyński, 
im większe nawałnice uderzają na szkołę żabi- 
kowską, tem większą otoczą ją opieką i szczo­
drobliwością. A gdy tak ci mężowie jak i całe 
społeczeństwo staną z ojcowską troskliwością 
przy rzeczonym zakładzie, gdy młódź nasza 
garnąć się doń będzie, nie pomogą nic ukazy 
ministeryalne i zakład ten na pożytek ogółu 
naszego istnieć będzie, oddziałując przeciw sy­
stemowi ogłupienia i zdziczenia, jak słusznie 
powiedział dr. Niegolewski ogłupienia i 
zdziczenia od dołu do góry.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dyrygenta wydziału przy sądzie powiato­

wym w Bytomiu, sędziego powiatowego Griitzner radzcą są­
du powiatowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
<5rodzisk, 9 sierpnia.

(Sejmik powiatowy. — Polskie obywatelstwo miejscowe. — 
Ruch pomiędzy Grodziskiem a Opalenicą.)

(K.) Pan Zachariae, królewski radzca ziemiański

południowego,“ a w innem piśmie czytam o tym 
obrazku zdanie, że jest to „paszkwil tćj perły wybrze­
ża śródziemnego, która nawet w zimie nie wygląda tak 
północno blado.“ Któż ma racyą? Na cóż ta­
kie recenzye, na cóż takie sądy się przydadzą ? Nie 
zważają na nie i zważać nie mogą artyści, nie zważa 
na nie publiczność. Najlepszym dowodem fakt, że i 
ową Rusałkę ze „zwichniętym obojczykiem“ kupiono i 
owo Sorento, mające być paszkwilem prawdziwego So- 
renta, kupiono, i owego, jak się jeden z recenzentów 
wyraził, „kozaka czekoladowego“, umizgającego się do 
„czekolado wój“ piękności, kupiono, a natomiad nie 
kupiono tak zachwalanego przez niektórych recenzen­
tów „Bohatera rannego“ Tępy. Że szanowny ten a- 
kwarelista wymalował ogromny watowany szlafrok, za­
kończony głową w kształcie cylindra, nic dziwnego. 
Mój Boże! Ale jak można było pod tym szlafrokiem 
podpisać „Bohater?“ Ma to być portret jednego z o- 
ficerów z ostatniego powstania, któremu kula rosyjska 
strzaskała prawe ramię. To prawe ramię jest zaszyte 
w poduszki i wisi na temblaku. Na lewćj ręce jednak 
jest rękawiczka! Jakżeż on się ubrał w tę rękawiczkę? 
Gzy p. Tępa nie umiał wymalować ręki bez rękawi­
czki, czy ten pan bohater w takich pretensyach, że 
nawet będąc w szlafroku i mając jedną tylko rękę, te 
jedną każę w rękawiczkę ubierać? Prócz tego „Bo­
hatera“ wystawił p. Tępa tego roku znowu znaną już 
z poprzedniój i z wiedeńskićj wystawy akwarelę „Por­
tret ojca“ i dobrze zrobił, bo jest to rzzczywiście arcy­
dzieło swego rodzaju. Przepyszny to portret, Aa który 
z najwigkszóm zawsze zadowoleniem patrzeć można.

na powiat bukowski, wysłał do stanów powiatowych 
zaproszenie na sejmik powiatowy. Sejmik odbędzie się 
w Nowym Tomyślu 20 b. m. w hotelu p. Schillera. 
Na porządek dzienny postawiono:

1. Wprowadzenie nowego członka sejmiku powiatowego.
2. Wniosek o uchwałę:

ażeby rzeozowe koszta urzędów stanu cywilnego wy­
płacane być mogły z kasy komunalno-powiatowój pod 
zastrzeżeniem żądania zwrotu takowych od dotyczą­
cych gmin.

3. Wniosek i uohwala:
ażeby komisyą, wybraną w roku 1873 do żciągnięoia 
pożyczek udzielonych landwerzystom i rezerwistom,

' dodatnio, upoważnić do całkowitego lub częściowego 
umorzenia udzielonych pożyczek.

4. Wybór komisyi szacunkowój do podatku dochodowego 
na rjk 1876.

5. Wybór komisyi do zbadania reklamaoyi naprzeoiw opo­
datkowaniu klaayezuęjju pa rok 1876, . )

6. Wybór do uzupełnienia komisyi powiatowćj dia. zbadania 
wniosków o pożyczki z kasy prowinćyonalnćj zasiłkowćj.

7. Sprawozdanie o zawartśj ugodzie pomiędzy powiatową 
komisyą szosową a komisyą naczelnego prezesa, według 
której, trzy żwirówki powiatowe z Buku do-Zalesia, z 
Grodziska do Opalenicy i. z Nowego Tomyśla do Bolewio 
z dniem 1 lipca rb! na własność Koiębtwa Poznańskiego 
Celem dalszego ich utrzymywania przechodzą.

,8. Narada i uchwala względem nadesłanego z królewskiej 
rejencyi regulaminu do wykonania prawa z,dnia 2i ozer- 
wca 1875 r., dotyczącego dalszego uregulowania obowią­
zków dostarczania robót ręcznych i s(łrzężajnych przy utrzy­
mywaniu traktów i dróg publicznych w Księ-itwie Po- 
znańskiem.

Wybór w regulaminie rzeczonym wyrażonych drogo­
wych komisyi powiatowych i uchwała co do kwot / pienię- 
żnćj, mającój się zaciągnąć na rachunek powiatu jako za­
pomoga na bnluwę dróg.

9. Uchwała względem kosztów powstałych w skutek nowego 
prawa o szczepieniu ospy na rok 1875.

10. Zbadanie propozycyi przedłożyć się mających królewskiój 
rejencyi, względem połączenia gmin i okręgów dominial­
nych celem opodatkowania klasycznego.

11. Ustanowienie innych okręgów ogniowyoh w powiecie bu­
kowskim a mianowicie komisarzy ogoiowych.

12. Wniosek o udzielenie wsparcia dla niemieckiego zakładu 
samarytańskiego dla obłąkanych w Krasznicy,

13. Wniosek? o zlanie dwóch komisyi, tj. komisyi dla budowy 
kolei żeliznśj marchijsko-poznańskiej i komisyi do złoże­
nia ¡¡'i podpisania etatu powiatowo-komunainego w jednę 
finansową komisyą powiatową.

Materyał pod uchwały sejmikowi przedłożyć się 
mający rozmaitego jest zatem rodzaju i treści a ka- 
deneya z pewnością stanie się ruchliwą i zarazem 
wdzięczną. Spodziewamy się, że obywatelstwo nasze 
w powiecie bukowskim, liczniejszy zastęp nad inne po­
wiaty stanowiące, na sejmik w komplecie stawić się ze- 
chce i interesów powiatowych a tóm samem własnego 
worka pieniężnego tóm bardziój dopilnuje, ile że za­
proszenie nadmienia, że nieobecni przez swoją opiesza­
łość dadzą dę zrozumienia, iż na uchwały obecnych 
sejmikowych członków się zgadzają, które bardzo czę­
sto ze szkodą innych przy głosowaniu przechodzą.

Miejscowe zamożne niegdyś nasze obywatelstwo 
miejskie polskie, przed 25 laty znaczny zastęp liczące, 
niknie z dnia na dzień coraz więcój. Widzimy na­
ocznie, że wychowana nowa generacya stósownych i po­
przednikom swoim odpowiednich następców nie dostar­
cza. Majątek nieruchomy usuwa się z polskich rąk 
widocznie a przechodzi w obce osobliwie żydowskie 
ręce; poprzednicy, polscy właściciele stają się służal­
cami innoplemieńców. Ileśmy w ostatnich czasach za­
możnych obywateli polskich utracili, okazuje się naj- 
widoczniój z wyborów do reprezentacyi miejskiej. — 
Nie jesteśmy więcój w stanie w pierwszój lub dru- 
giój klasie. ani jednego .polskiego przeprowadzić 
kandydata. — Niezamożni mieszkańcy polskiój na­
rodowości, — liczący najmniój połowę ludności 
miejscowej, wybierają wszyscy z małerni wyjątkami 
tylao w klasie trzeciej. Wrogi nam żywioł wybiera 
wtenczas jakby z łaski a właściwie z urągowiskiem 
razem z nami polskich kandydatów, wiedząc naprzód 

i o naszóm w tój klasie zwycięztwie. Mniejszość pol- 
; skich wyborców w pierwszej i w drugiój klasie jest 

powodem, że reprezentacya miejskaz wykle tylko dwóch 
członków w gronie swojóm liczy. Okoliczności nadzwy- 

i czajnój mamy do zawdzięczenia, że w, roku ubiegłym 
- trzeciego Polaka przeprowadziliśmy. Życzyć nam je- 
: dnakowoż wypada, ażeby nasi polscy reprezentanci w 
5 radzie miejskiej za zaufanie, któróm ich Polacy 

zaszczycili, wywdzięczyć nam się starali i interesów

Mówiono mi, że będzie na przyszłorocznój wystawie w 
Filadelfii, aby tam świadczyć o olbrzymich postępach 
sztuki w Polsce. Portret ten jest ozdobą naszój wy­
stawy obok Iwana Matejki, Acernusa BeopolsMego, 
Sali wilanowskiej Gry <lewskiego, Kozaka Brandta, 
Tabunów Kossaka i wreszcie Bekwarka Łuszczkiewicza.

Zdaje mi się, że jeżeli nie o wszystkich to o naj­
ważniejszych pisałem już obrazach tegorocznych. Było 
ich wiele i były między niemi bardzo dobre, mimo to 
nie powinniśmy jeszcze bo i nie możemy zbytnio tóm 
się chwalić i wmawiać w siebie i w drugich, że nasi 
artyści malarze pokonali już współzawodników zagra­
nicznych, że Polska na tóm polu z innemi cywilizowa- 
nemi narodami rywalizować może, ba nawet, bo i to 
już czytaliśmy, że ma już swoją szkołę polską malar­
stwa, która zwyciężyła inne!

Byó może, że jeżeli Matejko jeszcze jakich kilka­
naście lat popracuje jako kierownik krakowskiój aka­
demii sztuk pięknych, a akademia ta dozna skuteczniej­
szego niż do niedawna poparcia ze strony kraju i rządu, 
wytworzy szkolę o pewnój dążaości, o pewnym jedna­
kowym stylu, ale dziś mówić o szkole polskiej dla tego, 
że nnędz.jy malarzami polskimi jeden znalazł się ge­
niusz, ktorego nikt nawet naśladować nie jest w stanie, 
dla tego, że jest kilkunastu utalentowanych młodych 
artystów, z których każdy niemal w innym pracuje 
kierunku, to nieco za śmiało i za wcześnie. W czórnże 
np. jest podobny Leopolski do Gierymskiego, Branęl 
do Tępy, Grabowski do Alchimowicza, Kowalski ido 
Sidorowicza, Baszczyński do Streita itd.? Jeżeli Ty­
dzień tyle prawi o szkole polskiój, to chyba dla tego
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miejskich w duchu i myśli licznych swoich wyborców 
i bez uszczerbku własnćj swojej godności narodowćj 
dopilnować zechcieli. Umizgi w sprawach publicznych 
Ba niepotrzebne, na nic się nie przydadzą i stanowią 
tylko o wartości i charakterze człowieka. "

Miasteczko Opalenica nad stacyą kolei żelaznój 
marchijsko-poznanskiój stało się po ukończeniu ¿wiró­
wki z Grodziska do Opalenicy niemal naszćm przed­
mieściem. Dwa omnibusy kursuję, pomiędzy obudwu 
miastami 12 razy dziennie. Ruch codzienny jest 
nader ożywiony a przedsiębiorcy omnibusów znakomi­
tym cieszą się zyskiem. Przedsiębiorca Polak nie był 
w stanie przy tego rodzaju zarobkowaniu się utrzymać; 
upadł z prostój przyczyny, że nie posiadał dostate­
cznego funduszu na przyrządy i konie, do przedsię­
biorstwa tego niezbędnie potrzebne.

Paryż, 5 sierpnia.
V.

Czytaliście Symposion Platona? Przypominam so­
bie tę przyjacielską rozmowę genialnych ludzi o mi­
łości, błyszczącą wielkiemi myślami Sokratesa i zapra­
wiony nieporównanym Aristofanesa dowcipem. Byłem 
przedwczoraj na takiém symposion, tylko że nie potra­
fię wam go opisać cudownym etylem Platona, tylko że 
rzecz toczyła się nie o miłości, ale o ekonomii polity­
cznej. Czyż ostatnia okoliczność stanowi rzeczywisty 
różnicę? Alboż gruntem urodzajnym, na którym eko­
nomia polityczna wyrosła, nie jest miłość ludzkości 
i idea braterstwa? Les grandes pensées vien­
nent de coeur, a bez zapału i poświęcenia, które 
się rodzą w sercu ludzkićm, nic wielkiego nie stało się 
na świecie.

W piątek wieczorem odbył się w Grand Hôtel 
zwykły miesięczny bankiet ekonomistów paryzkich, na 
którym tą rażą znalazła się także znaczna liczba za­
proszonych cudzoziemców. Obecność mężów jak p. 
Michel Chevalier, Laverguier, Joseph 
Garnier, Peruzzi z Florencyi, hr. Cieszko­
wski, Engel z Berlina, daje miarę wartości dysku- 
syi, którą się wszczęła przy końcu obiadu o wolności 
handlu i systemie protekcyjnym. Czy to przypisać 
kosmopolitycznéj idei wspólności interesów, wszechpo- 
tężnćj na wszystkich międzynarodowych zebraniach 
a wysuwanéj na obecném częścićj niż kiedybądź, czy 
wymownym słowom p. Peruzzi, burmistrza Florencyi 
i członka włoskićj Izby deputowanych, dość, że wszyscy 
mówcy oświadczali się za wolnością handlu i zapowia­
dali imieniem swoich narodów i rządów raczej zniże­
nie aniżeli podwyższenie taks prohibicyjnych przy naj- 
bliższćj rewizyi traktatów handlowych. Było dla mnie 
także prawdziwą przyjemnością, gdy widziałem, jakiem 
poważaniem otaczają Francuzi hrabiego Cieszko­
wskiego i gdy przynajmniéj na tern zebraniu nie 
dostrzegłem niechęci dla wszystkiego, co polskie, cho­
ciaż p. Garnier wspominając o szkole żabikowskićj 
nazwał nas nie Polakami, ale bardzo dyplomatycznie 
„gens de la langue polonais e.“ Wspomniał 
on o szkole z okazyi ofiarowania przez hr. Cieszko­
wskiego Towarzystwu ekonomistów memoryału o 
t é j szkole, napisanego przez dra Au, a jednocze­
śnie nadesłał Towarzystwu p. Wołowski swój wy­
borny raport o budżecie francuzkim na r. 1876. Tak 
dwie prace polskie zajęły pierwsze miejsce na porządku 
dziennym Towarzystwa ekonomistów w Paryżu.

Figle nam tu deszcz płata: w czwartek z łaski 
deszczu wieczór w obserwatoryum ograniczył się na 
pełnym nudów spacerze po salach obserwatoryum i nie 
słyszeliśmy wykładu p. Leverrier, który nam o- 
biecywano, ani nie robiliśmy pod jego kierunkiem ob- 
serwacyi; uczony starzec rozdzielał tylko na prawo i 
na lewo uściśnienia ręki i wzdrygał ramionami nad 
zmiennością nie tylko kolei politycznych ale i pogody 
sierpniowćj. Wróciliśmy więc wszyscy niebawem do 
domu, spoglądając z obawą na niebo, czy i wyznaczo­
ną na piątek po południu wycieczkę do St. Germain 
nam popsuje. Ale wypogodziło się, w południe wyru­
szyliśmy z Paryża, lecz przybywających zlał niemiło­
sierny deszcz, który potém z przestankami trwał pod 
wieczór. Ale cóż było robić, byliśmy już na miejscu, 
nie czas było się wracać, więc ruszyliśmy do muzeum, 
gdzie p. Mertillet z rzadką uprzejmością oprowa­
dzał po bogatych zbiorach starożytności gallickich i 
rzymskich i objaśniał je. Ku większćj zabawie urzą­
dzono małe ćwiczenia wojenne na starożytny sposób, 
robiono obroty, ciskano pilum, strzelano z katapultów, 
chociaż cięciwy zawilźały. Daj Boże, aby dziś w nie­
dzielę w czasie wyèieczki do Compiègne nie pognie­
wało się znów na nas niebo.

Ciekawsza wyprawa aniżeli wspomniana czeka nas 
jutro, to jest odwiedziny katakumb paryzkich, a została 
również zapowiedzianą wizy ta w égouts. W ogóle Francuzi 
przypomnieli sobie nareszcie, że należy nie tylko w sło­
wach okazywać grzeczność. Na jutro został kongres 
zaproszony do p. Wallon, ministra oświecenia, a na 
czwartek do prefekta Sekwany. Będą zatém mieli 
członkowie kongresu sposobność po dziesięciodniowćm 
łamaniu głów przy debatach uczonych, łamać nogi 
na szklniącym parkiecie luksemburgskiego pałacu.

Jedną z kwestyi, która najwięcćj zainteresowała 
kongres a stanowczo rozwiązana musi oddziałać 
na najszersze koła, jest kwestya uczenia geografii

że artyćci nasi prawie wyłącznie malują Polskę. Rze­
czywiście gdziekolwiek się znajdują, pod jakiembądź 
niebem i wśród jakichbądź ludzi, zawsze im Polska 
na myśli, zawsze Polska pod ich pędzlem. Lecz nie 
malują oni „po polsku“, i o szkole polskićj nie ma je­
szcze co mówić.

Wystawa rzeźb była tego roku u nas uboższą niż 
w latach poprzednich, nie wypływa jednak z tego by- 
najmnićj, żeby jak powiada recenzent Ruchu lite­
rackiego, świadczyło to, „iż nie obudził się jeszcze 
w narodzie duch twórczy na tćm polu.“ Myli się 
także szanowny recenzent twierdząc, że na lwowskich 
wystawach nie widujemy prac znakomitych rzeźbiarzy, 
a tylko takie prace, „które nie rozwinęły się jeszcze z 
pieluch, które są tylko pierwszemi dylentanckiemi podry­
wami, modelami do prywatnego (?) użytku a nie dzie­
łami sztuki.“ Nawet i we Lwowie tak źle nie jest jak 
twierdzi Ruch. Wszakże miewaliśmy na naszćj wy- 
stawiedzieła Gójskiego, Marconiego i Barącza w roku 
zeszłym, śp. Filipiego w latach dawniejszych, a i prac 
Tadeusza Barącza, które i tego roku oglądaliśmy, nie 
mówiąc już o innych jak Wiśniowieckicgo i Maszko- 
wskiego „dyletanckiemi podrywami, modelami do pry­
watnego użytku“ (co to znaczy?), nazywać 3ię nie go­
dzi. Jeżeli tak mało rzeźb było tego roku na wystawie 
naszćj, to bynajmnićj nie dla tego, żeby nie było uta­
lentowanych rzeźbiarzy Polaków stojących na równi z 
malarzami Polakami (z wyjątkiem oczywiście Matejki); 
nie dla tego, żeby się nie obudził jeszcze w narodzie 
duch twórczy na tćm polu. Duch twórczy istnieje, ale 
jnj się wtwpwęh tego ducha nię rozumiemy, tćj

w szkołach wyższych, w gimnazyach, lyceach i uni­
wersytetach. — Dotąd było zwyczajem, że uważano 
geografią za artykuł dodatkowy do nauki historyi i 
zwykle profesor uczył historyi i geografii, a jeszcze czę­
ściej uczył tego przedmiotu ktobądź, jak wiemy z pra­
ktyki w szkołach 'pruskich, pierwszy lepszy z nauczy­
cieli, filolog, matematyk, czy nareszcie nauczyciel ry­
sunków lub kaligrafii. Rezultaty odpowiadały meto­
dzie uczenia i w szkołach niemieckich, z wyjątkiem 
wojskowych, nie działo się lepiej jak we Francyi. Se- 
kcya dydaktyczna kongresu, złożona z profesorów wszy­
stkich narodowości, postanowiła jednogłośnie, iż jest 
nieodzowną potrzebą, aby oddzielić naukę geografii od 
nauki historyi, powierzyć ją specyalnie kształconym 
profesorom geografii, a aby znaleźć odpowiednich kan­
dydatów, utworzyć przy wszystkich uniwersytetach 
katedry geografii i odpowiednie egzamina. Na po­
siedzeniu sekcyi przemawiał zatćm przedewszystkićm 
prof. Wappaeus z Gettyngi, a p. M a z e, były pre­
fekt departamentu Landów, obecnie prof. historyi w 
akademii paryzkiój, poruszył na życzenie sekcyi spra­
wę tę na walnóm zebraniu kongresu. Mowa p. Maze 
była arcydziełem. Z ogniem południowca roztoczył 
mówca przed słuchaczami niezmierną rozległość geo- 
graficznój nauki, wymagającćj od swoich adeptów 
studyów gruntownych w najrozmaitszych gałęziach 
nauki, — które aby wszystkie objąć, potrzeba i ta­
lentu i usilnej pracy. Rozdzielenie się kongresu 
aż na siedm sekcyi, utworzenie w sekcyi trzeciój nawet 
podkomisyi, uwydatnia na zewnątrz tę rozległość. I 
taka nauka ma być traktowaną jako dodatek do in­
nych 1 Czas zapobiedz temu, wypełnić lukę w wycho­
waniu młodzieży, to tćż p. Maze wezwał kongres, aby 
wziął inicyatywę w tćj wielkiój reformie i swojćm wotum 
poparł życzenia sekcyi. Wymowne słowa Uczonego 
mówcy przyjął kongres z równym zapałem, jak były 
wypowiedziane, i jednogłośne wotum kongresu zazna­
czyło potrzebę stanowczćj reformy w metodzie geogra­
ficznego nauczania.

Inna kwestya równie powszechnego znaczenia zaj­
mowała wczoraj sekcyą piątą, geografii handlowój, gdzie 
prezydował p. L e s s e p s. Jeden z delegatów rosyj­
skich pułkownik Bogdanowicz przedłożył kongre­
sowi swój projekt kolei sybirskićj, która poczynając się 
w Niżnym Nowogrodzie przez Kazań, Ekaterinenburg, 
ztamtąd przez Tiumen, Omsk, Krasnojarsk, Irkuck, 
Czita i Dulu-hor ma połączyć Peking z Europą. Od­
gałęzienie tćj linii; drogi żelaznój z Ekaterinenburga 
przez Troick i Szary-Sal ma dosięgać Taszkentu i 
przez niego podać rękę centralno-azyatyckićj kolei pro- 
jektowanćj przez p. Lessepsa przez Persy ą do Indyi. 
Pułkownik Bogdanowicz, który od lat dziesięciu stu- 
dyuje tę linią, jej trudności i korzyści, przedstawił li­
czne daty statystyczne, dające jej wyższość nad innemi, 
i uzyskał dla swego projektu poklask tak kompeten­
tnych sędziów jak p. Lessepsa i p. Cottarda, 
inżyniera, który sam wypracował projekt takićj kolei 
przez Orenburg. Za przykładem piątćj grupy oświad­
czył kongres panu Bogdanowiczowi życzenie jak naj­
prędszego doprowadzenia do skutku olbrzymiego tego 
przedsięwzięcia. Zresztą część tćj linii, od Nowogrodu 
do Tiumen, już jest zadecydowaną.

ZIEMIE POLSKIE.
w Lwów, 9 sierpnia. Zaledwie hr. Gołucho- 

wski zamknął oczy, podniósł chór dzienników wiedeń­
skich sprawę obsadzenia posady namiestnikowskiej w 
Galicyi, przyczćm organa te rzucają się na zmarłego 
jako na protektora lub motora owego oporu, jaki Ga- 
licya stawiała dotychczas centralizmowi, i wypowia­
dają nadzieje, iż rząd skorzysta ze śmierci hr. Gołu­
chowskiego i taką przeprowadzi reonganizacyą w Gali­
cyi administracyjną i ustawodawczą, iżby żadna, naj­
lżejsza opozycya przeciw centralizmowi była niepodo­
bną. Dzienniki te odnowiły przy tćj sposobności swoje 
uroszczenia co do zaprowadzenia jednego języka urzę­
dowego i wykładowego tj. niemieckiego we wszystkich 
krajach austryackich, głosząc zarazem wszechwładzę 
rady państwa w obec statutów i ustaw krajowych. A 
więc odbyło się zaraz po zgaśnięciu namiestnika Gali­
cyi polowanie za nowym namiestnikiem a to takim, 
który byłby oddany certralistom i dopomagał im do 
złamania wszelkiego oporu anticentralistycznego w Ga­
licyi i do przeprowadzenia systemu centralistycznego 
aż do ostatnich jego konsekwencyi.

Posypali się jakby z rękawa kandydaci na posadę 
namiestnikowską, a w długim tym szeregu spotykamy 
się z nazwiskami bar. Possingera, który wedle półu- 
rzędowćj B o h e m i i najwięcćj ma widoków objęcia 
tćj posady, niemnićj jenerała Pejacsewicza, byłego je- 
nerał-adjutanta cesarskiego a dziś jeneralnego inspek­
tora piechoty.

Dzienniki polskie z pod zaboru austryackiego, o- 
chłonąwszy po bolesnćj stracie, poczynają rozbierać tak 
ważną dla Galicyi kwestyą obsadzenia posady opró- 
żnionćj przez śmierć hrabiego Gołuchowskiego. Ga­
zeta narodowa zadaje sobie pytanie, do czego Ga- 
licya dążyć i czego życzyć ma na razie? i tak odpo­
wiada:

gałęzi sztuki nie pojmujemy wcale. Pocóż mają rzeźbiarze 
przysyłać utwory swoje na wystawę lwowską? Jeżeli to­
warzystwo samo nie kupi, po długich targach jednego 
i to najtańszego z utworów nadesłanych, nie kupi nic 
pewnie nikt z prywatnych. Chybaby więc rzeźbiarz 
zamiejscowy brał udział w wystawie lwowskićj na to, 
aby się dowiedzieć jak to się wydarzyło właśnie Barą- 
czowi i WiŚDiowieckiemu, że ich dzieła są pracami, 
które się nie rozwinęły jeszcze z pieluch, że są dyle­
tanckiemi podrywami tylko i t. p., i aby otrzymać w 
końcu napowrót ze Lwowa owoc swój kilboletnićj czę­
sto pracy z obtłuczoną ręką lub bez nosa, bo i to się 
wydarza. A miejscowi rzeźbiarze dla tego w wystawie 
lwowskićj udzjału nie biorą, bo ich tu po prostu nie 
ma. Rzeźbiarz artysta u nas albo musi się wziąć do 
kamieniarstwa, do dawania lekcyi rysunków albo ucie­
kać ze Lwowa/ Słusznie powiedział ktoś w Prze­
glądzie: „Rzecz naturalna, tam gdzie na stopę kubi- 
czną ocenia się statuę a podług kwadratu płaci się pła­
skorzeźbę, artysta powodzenia mieć nie może, a kamie­
niarz ledwie wyżyje. We Francyi, we Włoszech, w 
Anglii i w Niemczech każdy magnat, bogaty mieszcza­
nin, a nawet ludzie o skromnćm mieniu, posiadają do­
mowe muzea i zatrudniają artyetów itd.“ A my?* My 
artystę rzeźbiarza kiedy po przebyciu kilku lub kilku­
nastoletnich mozolnych studyów, przebytych nieraz o 
chłodzie i głodzie za granicą, powróci do kraju i po- 
każe nam owoc pracy swćj częstokroć kilkomiesięcznćj, 
powitamy wyrokiem „to tylko dyletancki poryw a nie 
dzieło sztuki.“ Cóż dziwnego, że Godebski kuje po­
sągi w Paryżu, Barącz we Florencyi, Sosnowski w Rzy-

„Oto — aby posadę namiestnika zajął mąż zna­
komitego imienia i stanowiska, któryby posiadał zu­
pełne zaufanie korony i mógł jak hrabia Gołuchowski 
być puklerzem dla kraju w obec zachcianek i dążności 
centralistycznych, występujących coraz zuchwalćj. Tę 
potrzebę czują w kraju powszechnie i zewsząd głosy i 
życzenia odzywają się w tym kierunku. Zmarły na­
miestnik wdrożył kraj do zasady, iż rozwój narodo­
wości naszćj i dobrobytu da się jedynie w danych sto­
sunkach osiągnąć, łącząc spokojną pracę z wiernością 
dla dynastyi. Następca jego tylko wtedy, gdyby to 
samo stanowisko zajmował w obec kraju i państwa, 
co zmarły namiestnik, mógłby na podstawie tćj samój, 
wyżćj wyrażonej zasady utrzymać kraj w wierności 
dla korony i w wspólnej pracy dla kraju i całego pań­
stwa! I kraj, życząc sobie właśnie w tym samym kie­
runku postępować, zwraca oczy swe na męża, pod 
którego przewodnictwem to uczynićby mógł. Dzisiaj 
mąż ten przewodniczy wydziałowi krajowemu i sejmo­
wi, lecz łatwićj go zastąpić kim innym w sejmie i wy­
dziale; na naczelnika zaś rządu krajowego nie ma 
prócz niego innego kandydata, łączącego W sobie te 
przymioty właśnie, które wśród galicyjskich stosunków 
dla namiestnika są nieodzowne: znakomite imię i zna­
komitsze jeszcze stanowisko obywatelskie, przytćm wiel­
ką znajomość ludzi i spraw galicyjskich, a co najwa­
żniejsze, zupełne zaufanie korony i powagę wielką w 
obec wszystkich stronnictw w kraju a nawet u centra- 
listów w Wiedniu.“

Czas wyłuszczywszy, czćm jest namiestnik w ogó­
le a w szczególności w Galicyi, posiadającćj pewną od- 

i rębność zastrzeżoną zarówno wolą cesarza jak ustawa­
mi, a oraz swoją historyczną i narodową cechę, pisze: 
„Gaiicya potrzebuje namiestnika, coby odmienne od in­
nych namiestników posiadał atrybucye i odmienne po­
niekąd stanowisko. Urzędowanie hr. Gołuchowskiego 
było dowodem, że ogólny interes państwa nie tylko nic 
nie ucierpiał tak ze względu na pewne wyłączności 
naszego kraju, jak i na osobę namiestnika; owszem po­
waga, jaka otaczała namiestnika, który posady tćj nie 
uważał za niższą od piastowanćj już przez siebie go­
dności prezesa ministrów, była jednym z najsilniejszych 
środków jego władzy, a zaufanie, jakićm go do końca 
życia obdarzał monarcha, dawało krajowi rękojmią. Im 
bowiem wyższe stanowisko namiestnika w obec rządu, 
im bliższe tronu, tćm łatwiejsze zadanie jego w obec 
kraju, a przeto tćm łatwiejsze i powolniejsze jego do 
ogólnych interesów i polityki państwa zastósowanie się.“

W końcu przemawia Czas przez wzgląd na bliz- 
kie wybory do sejmu, na które nie pozostanie bez 
wpływu sama osobistość namiestnika, za rychłćm ob­
sadzeniem namiestnika w Galicyi.

Ojczy zna lwowska, która tak samo jak Czas 
me wymienia kandydata, odzywa się za powoła­
niem na namiestnika któregokolwiek z członków dy­
nasty), czego właśnie pragnie gorąco kraj cały. — 
Zdaniem Dziennika Polskiego przyszły na­
miestnik powinien posiadać zupełne zaufanie korony 
równie jak kraju. Osobiste wreszcie przymioty kan­
dydatów, zdolność, energia, prrcowitość, znajomość ad- 
ministracyi, znajomość kraju — są rzeczą, która się przez 
się rozumie. Otóż dwaj tylko są możliwi kandydaci, 
którzyby odpowiadali tym warunkom, posiadali zaufanie 
kraju i korony — Alfred Potocki i Floryan Z i e- 
miałkowski. Ponieważ jednakże zamianowanie 
hr. Potockiego namiestnikiem ciężkąby było krzywdą

I
dla wydziału krajowego i sejmu, — ponieważ dalej 
stanowisko hrabiego Potockiego jako namiestnika by­
łoby nieco utrudniocćm okolicznością — że jest 
i poniekąd sujet mixte przez swe rozległe dobra 
j w krajach zabranych, przychodzi w końcu Dziennik 
do wniosku, — że dr. Ziemiałkowski byłby dziś naj­
odpowiedniejszym na posadę namiestnika. Dziennik 
poświęca na poparcie tego dłuższą apologią ministrowi 
bez teki, nazywając go człowiekiem, co może powie­
dzieć o sobie, że „ani z soli, ani z roli, ale z tego co 
mnie boli urosłem.“

NIEMCY.
=& Berlin, 10 sierpnia. Schlesische Ztg. 

utrzymuje ciągle jeszcze, że minister wojny zażąda 30 
milionów marek więcćj na r. 1876. Frankf,*Ztg. 
donosi również, że minister wojny zawiadomił urząd 
kanclerski, że ua przyszły rok potrzebować będzie 36 
milionów więcćj. O ile wiadomości powyższe za uza­
sadnione, przesądzać trudno. x W każdym razie po­
chłania ministerstwo wojny znaczne sumy i dziwićby 
się wcale nie należało, że przy ciągłych ulepszeniach 
broni, ćwiczeniach na mniejszą i wyższą skalę itd. po­
trzeba sum coraz większych. Pytanie tylko, zkąd brać 
te pieniądze. Miliardy już się skończyły, podatki wy­
górowane do tego stopnia, że ogół sarkać zaczjna na 
dobre a przemysł i handel w zupełnym zastoju grożą 
coraz to większym upadkiem materyalnym Niemiec.

W polityce cisza zupełna a wypadki hercogowiń- 
skie mało zajmują prasę berlińską, jak gdyby znacze­
nie ich nie mogło wcale wpłynąć na losy Europy. 
Wszystkie dzienniki berlińskie bez wyjątku nawiasowo 
wspominają tylko o nich, notując fakta i głosy prasy 
więcćj z dziennikarskiego obowiązku aniżeli dla war­
tości, jaką przywiązują do nich. Czy należycie oceniły 
istotny stan rzeczy, upatrując w nim nic więcćj, jak
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mie, a tylu innych pracuje w Niemczech? Cóż dzi­
wnego, że każdy rzeźbiarz unika wystawy lwowskićj?

Tyle o lwowskićj wystawie i krytyce. Jeszcze 
słówko do towarzystwa a raczćj do jego dyrekcyi. — 
W obec krytyki nie przyczyniającćj się zbytnio do za­
chęty artystów, powinnaby dyrekcya sama, mając bar­
dzo szczupłe fundusze, które na zakupno obrazów i 
rzeźb użyć może, obmyśleć środki zachęcania artystów 
do udziału w wystawach naszych, powinna dawać na­
grody w pieniądzach i medalach tym, których prac ce­
lujących dla braku funduszów zakupywać nie jest w 
stanie, a na każdy sposób powinna ogłaszać w dzien­
nikach od siebie pumiennie, bezstronnie, a przez rze­
czywistych znawców w imieniu dyrćkcyi pisane spra­
wozdania, a jeżeli i przeciw temu mianoby cq do za­
rzucenia, powinna przynajmniéj celującym obrazom i 
rzeźbom wydawać w gazetach listy pochwalne. W ogóle 
towarzystwo nasze przyjaciół sztuk pięknych powinno 
się nieco zreformować i na podstawie poczynionych w 
ciągu lat siedmiu czy ośmiu swego istnienia doświad­
czeń, zmienić swój statut. Przedewszystkićm powinno 
ono powrócić do dawnćj myśli, którą gorąco w Dzien­
niku Poznańskim zawsze popierałem, do myśli po­
łączenia się i zlania z towarzystwem krakowskićm i 
rozszerzyć swoje działanie.

Lecz o tćm inną rażą obszernićj, tutej na zakoń­
czenie jeszcze jedna uwaga, która może w Poznańskićm 
odgłos znajdzie. Oto po ś. p. Parysie Filipim, którego 
przedwczesna śmierć w Warszawie taką lukę w sze­
regach polskich rzeźbiarzy zrobiła, pozostał prześliczny 
medalion ś. p. Karola Libelta w odlewie gipsowym.

tylko chwilowe rozruchy, wywołane zdzierstwem Tur­
ków — czy tćż z zasady przemilczają każdy wyra­
źniejszy objaw Słowiańszczyzny w Europie, z którym 
prędzej czy później przyjdzie do obrachunku — przy­
szłość i to najbliższa jedynie pouczyć może. Zbyt da­
lekim teatr wojny, zbyt mało znane obecne prądy 
wpływowych żywiołów wschodnio południowej Europy, 
aby można do razu zrobić sobie należyty obraz. Być 
może, że to zamieszki miejscowego tylko znaczenia — 
ale i to możebne, że pomimo trzech cesarzy przymie­
rza, losy Turcy i w niedalekićj już rozstrzygną się 
przyszłości.

Germania uradowana wielce, że i w protestan­
ckim obozie mnożą się głosy niezadowolenia z kościel- 
nćj polityki rządu, co zawdzięczać należy wystąpieniom 
pp. Kirchmanna i GeiFckena. Germania zapomina 
tylko, że większość stanowią narodowo-liberalni auto­
ramentu pana Laskera, którzy tam pójdą, gdzie im 
ks. Bismarck i dr. Falk pójść każą. Co po niezado­
woleniu i nieukontentowaniu ogółu, kiedy rząd na nie 
nie zwaia ani zważać nie myśli. Konstytucya, życze­
nia narodu chylić się muszą w obec racyi stanu, która 
wedle berlińskićj liberalnej prasy niemieckićj ma być 
szczytem idealnego państwa, mającego uszczęśliwiać 
narody ! Czyż to nie gruba ironia w obec tak sławio- 
nćj cy wilizacyi dzisiejszych Niemiec ! !

AUSTRYA I WĘGRY.
S«s Wiedcn, 9 sierpnia. Sejm węgierski zbiera 

się 20 b. m. i zagajonym będzie mową tronową od­
czytaną osobiście przez cesarza. Po raz pierwszy we- 
źmie udział w tćj uroczystości następca tronu arcy- 
keiążę Rudolf.

Książę Milan, o którego zaręczynach zawiadomio­
no Serbią osobnym manifestem, chiał dziś dnia 9 bm. 
opuścić Wiedeń. Po drodze do Białogrodu miał wstą­
pić na zamek Iwanka w Węgrzech, gdzie mieizka 
wdowa po zamordowanym księciu Michale, księżna 
Marya Obrenowiczowa. Narzeczona księcia panna 
Keczko wyjeżdża dziś wieczorem i to wprost do Pa­
ryża, gdzie zabawi dni dziesięć, poczćm powraca na 
zamek swojego wuja w Besarabii, ks. Murussi i tu po­
zostanie aż do ukończenia żałoby, jaką nosi po zmarłćj 
matce.

Mimo urzędowych zakazów potworzyły się w Dal- 
; macyi i Krainie komitety dla wspierania powstańców 
! hercogowińskicb, które jawnie występują. Na czele 

lublańskiego komitetu stoi n. p. poseł rejchsratowy 
Vosniak i członek wydziału krajowego Żarnik. Są to
komitety „Opieki narodowćj.“

FRANCYA.
Pary», 8 sierpnia. W Francyi wszystko 

możebne. Bonapartyzm, legitymizm, orleanizm, repu- 
blikanizm, wszystko to na przemiany walczy tam jesz­
cze o uznanie i ostateczne zwycięztwo pomimo ogło- 
szonćj konstytucyi z 25 lutego, pomimo że tylko rzecz­
pospolita jest formą rządu dzisiejszćj Francyi, i jak się 

; spodziewać należy utrwali się w nićj stanowczo. Że 
wszystkie te cztery główne stronnictwa ciągle jeszcze 
nurtują wśród ludności, że mają ciągle jeszcze swe 
osobne organa, stronników i raz po raz występują na 
widownią publiczną, przypisać i podziękować jedynie 
należy rządowi, który nie może się zdobyć na stale 

; określony program i nie okazuje wcale chęci zerwania 
' ostatecznie z stronnictwem cesarstwa, i przyjaciółmi 

hrabiów Chamborda i Paryża. Do jakiego stopnia za­
myka rząd oczy na te agitacye, do jakiego stopnia po­
zwala im występować publicznie, najlepszym na to do­
wodem przemowa jeneralnego adwokata Bailleuł w Be­
sançon przy wprowadzeniu w urzędowanie nowo za- 
mianowanogo jeneralnego prokuratora przy tamecznym 
sądzie apelacyjnym, p. Deliks. Na tę uroczystość za­
proszonym był ks. d’Aumale, jenerał komenderujący 
korpusem konsystującym w Besançon i okolicy. Ks. 
d’Aumale stósownie do zaproszenia przybył do sądo­
wego gmachu a jeneralny adwokat Bailleuł witając no­
wego jeneralnego prokuratora Deliks, temi przemówił 
słowy/„Najmiłościwszy Panie! Pierwszy prezydencie! 
Panowie! Obecność Jego Królewskićj Mości na tym 
akcie uroczystym jest zaszczytem dla trybunału i zara­
zem dowodem wysokiego znaczenia na jakie zasługuje. 
Opatrzność czuwała widocznie nad tobą Najmiłościwszy 
Panie, wybierając cię, żołnierza pełnego zdolności i od­
wagi do obrony tćj prowincyi, którą zdobyli przod­
kowie twoi, a która w skutek klęsk naszych jest znowu 
granicą Francyi. Nikomu czy to bogatemu, czy ubogiemu 
nie tajnćm jest poświęcenie, jakie okazałeś przy speł­
nianiu swego zadania. Każdy wie, — że wszędzie 
gdzie cię obowiązki twego wojskowego urzędu wołają, 
znajdujesz wielkie wspomnienia rodzinne. Wasza kró­
lewska wysokość wstępujesz w ślady wielkiego Kon- 
deusza, Jego Królewskićj Mości Ludwika XIV, księcia 
d’Enghien, Dauphina. Obok tych wielkich history­
cznych imion stawają imiona wodzów, którzy pier­
wszymi byli zwycięzcami. Wymieniłem nazwiska 
Louyois i Vauban. Jakiż to zaszczyt dla ciebie, ksią­
żę, jakiż zaszczyt dla tćj prowincyi! Zaproszenie, ja­
kićm cię zaszczycił trybunał, kazało ci na chwilę za­
pomnieć twardych obowiązków żołnierza i zająć miej-

Karol Libelt podczas swego ostatniego pobytu we Lwo­
wie siedział Filipiemu do tego portretu, jest to tóż je­
den z najznakomitszych pod względem podobieństwa 
i wykońania artystycznego utworów tego artysty, a je­
dyny o ile wiem w latach ostatnich robiony z natury 
portret najzasłużeńszego Libelta. Oryginał tego me­
dalionu, z którego liche odlewy ktoś tu porobić sobie 
pozwolił, jest własnością pozostałych po Filipim dzieci. 
Łatwo mógłby być nabyty i przesłany do Poznania, 
gd^ie'ip. A. Krzyżanowski mógłby łatwo porobić 
setki odlewów/ które przyozdobiłyby ściany każdego 
mieszkańca rodziny polskiej, pragnącćj mieć zawsze

' przed oczami portret wielkiego patryoty. Odlew taki 
! nie może więcej kosztować jak 2 do 3 tal., a dobrze 
’ zrobiony ma ze względu na wierność podobieństwa 

i szczególnie piękne wykonanie, znakomitą plastykę 
i artystyczną ełe^ancyą nierównie większą wartość od 
zwykle rozwieszanych po ścianach zimnych fotografii
lub lichszych jeszcze litografii.

Zwracam przy tćj sposobności, zwłaszcza że ma
być postawiony pomnik Libeltowi, uwagę na biust je­
go kolosalnych rozmiarów (odlew gipsowy) znajdujący 
się w Krakowie. Biust ten wykonał Tadeusz Barą*cz, 
a Towarzystwo krakowskie w uznaniu wysokich po­
piersia tego zalet, nabyło je na własność, płacąc zań 
artyście więcćj, niż sam żądał.

Lwów, 8 sierpnia 1875.



see wśród niego. Dowiódłeś przez to szacunku, jaki 
masz dla trybunału. Dziękuję waszój królewskiój wy­
sokości w imieniu całego trybunału.“

Otóż takim językiem, takiemi słowy przemawia 
wysoki urzędnik rzeczypospolitój do jednego z głównych 
dowódzców republikańskiój armii! Nie dziw, że cała 
prasa francuzka, prócz naturalnie orleanistowskich or­
ganów, żąda ukarania jeneralnego adwokata Bailleul 
a opinia pojąć nie może, jak mógł ks. d’Aumale słu­
chać tak śmiesznych i tak wręcz prawu przeciwnych 
słów.

Dzienniki urzędowe zaręczają, że gabinet zgodnym 
jest co do swćj polityki. Tymczasem minister Dufaure 
nie godzi się ani na postępek prefekta Sekwany Duval 
co do gimnazyum Chaptal ani na zakaz jenerała Du­
crot republikańskiego dziennika z Nevers w trzech de­
partamentach.

Prefekt Sekwany Duval przewodniczyć będzie przy 
rozdawaniu nagród w gimnazyum Legrand. Minister 
Buffet bowiem nie śmie w obec ogólnego oburzenia 
zakazywać dalej tych gimnazyalnych aktów. Pogłoski 
o przeniesieniu pana Duval mnożą się.

Z 89 prezesów rad jeneralnych, jest 50 monarchi­
stów, 7 grupy Lavergne a 32 republikanów. Pomię­
dzy nimi jest 44 deputowanych, z których 21 należy 
do różnych frakcyi prawicy a 13 do lewicy.

Arcybiskup lugduński Ginouilhac zachorował nie­
bezpiecznie.

WŁOCHY.
# Rïym, 8 sierpnia. W kościele S. Agata 

alla Suburra, gdzie spoozywa serce wielkiego Ir­
landczyka 0’Connela i gdzie pamięć jego uczczono 
pomnikiem, odbyło się w stuletnią rocznicę urodzin 
0’Connela uroczyste nabożeństwo, w któróm wzięło 
udział kilku kardynałów, wielu prałatów, duchownych 
i wychowanków kolegium irlandzkiego.

W drugiej połowie września odbędzie się tajny 
konsystorz, na którym doręczonym zostanie kardyna- 
łowi-arcybiskupowi nowoyorskiemu kapelusz kardynal­
ski i sygnet, niemniój ogłoszone nazwiska pięciu na 
przedostatnim konsystorzu in petto mianowanych 
kardynałów i przyjęte do wiadomości nominacye kilku 
biskupów. Z dobrze poinformowanego źródła zape­
wniają również, że Papież zamyśla mianować kardy­
nałami kilku biskupów zagranicznych.

ANGLIA.

krwawą. Wedle najświeższych wiadomości, obie stro- ‘ 1678 zburzenie Czechrynia przez Turków. - 1794 Moskale zajdomo, odwołany, a miejsce jego zajął Khalil Szenf 
Pasza. Tenże był przed trzema łaty, nim poszedł 
w odstawkę, posłem tureckim na dworze wiedeńskim 
i zdobył sobie j tak tutćj jak i w Paryżu i Peters­
burgu, w których to miastach dawnićj już urzędował, 
sławę bardzo zdolnego i przychylnego nowoczesnym 
ideom dyplomaty. Odwołanie jego z Wiednia nie zo- 
staje, jak uważa Pol. Corr., w żadnym związku z 
polityczno-dyplomatycznemi względami. _ . .

Kto w chwili obecnćj tutejsze odczytuje dzienniki
dostrzeże, że we wszystkich gałęziach administracyi . . . ......
żywa zapanowała działalność i że"w wyższych kołach j - * W dniu jutrzejszym, jak juz donosiliśmy, 
mówią tylko o reformach, oszczędnościach i t. d. Mi- J odbędzie się akt uroczysty zakończenia roku szkolnego 
nister wysćła okólniki za okólnikami celem obudzenia i w wyższej szkole rolmczój w Zabikowie. Akt uroczy- 
natryetyzmu, uczciwości, poczucia obowiązków i nie- sty, do ktorego w tym roku w obec świeżo wydanego 
przedajności w urzędnikach prowincyonalnych; w ra- rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych więcej 
dzie stanu i licznych komisyach naradzają się nad wy- i jeszcze przywiązujemy znaczenia niż lat ubiegłych, roz- 
dobyciem nowych źródeł pomocniczych, nad ograniczę- pocznie się około godz. 10 zrana i, jak się z radością 
niem niepotrzebnych wydatków, zamienieniem dóbr | dowiadujemy, cieszyć się będzie znacznym udziałem 
martwćj ręki w wobą własność, nad polepszeniem
sposobu ściągania podatków, pomnożeniem środków 
komunikacyjnych; ściślejsza komisya reform nara­
dza się nad usunięciem wszystkich zbytecznych urzę­
dników; rada stanu sama (będąca w Turcyi zbiorni­
kiem usuniętych ministrów i namiestników) ma być 
zniesioną — a przynajmniej znacznie zredukowaną.

Wedle korespondencyi carogrodzkićj do N. freje 
P r e s s e ofieyalne koła tureckie są naprawdę zanie­
pokojone z powodu powstania hercogowińskiego. De­
pesze, jakie otrzymały poselstwa mocarstw zagranicz­
nych od swoich konsulów, brzmią niepomyślnie. Do­
noszą one, że wojska tureckie starły się już po kilka- 
kroć z powstańcami, że ci ostatni walczą z wielką za­
ciekłością, i że się im udało utrzymać zajmowane przez 
nich dotychczas stanowiska. Również donoszą posłom 
że między Turkami na prowincyi wielkie wre wzbu­
rzenie. # .

W. Porta zamyśla otworzyć z dniem 1 września, 
odpowiednio do berneńskićj konwencyi pocztowćj biuro 
pocztowe, które będzie aż do końca b. r. fungować obok 
zagranicznych ajentur pocztowych; ostatnie zostaną d.
1 stycznia 1876 roku zamknięte, poczćm mieć będzie 
Turcya wyłącznie pocztę turecką.

Ostatnie wiadomości z Syryi potwierdzają, że cho­
lera tamże nie wzmaga się więcój. W Damaszku za­
chorowało od 20 do 26 lipca ogółem 680 osób, umarło 
531; w Antyochii umarło w tym samym czasie 114 osób.

ny są mocno znużone, skutkiem czego zapanowała na 
polu walki mała pauza. Powstańcom brak jednolitego 
kierownictwa; lecz z drugiój strony i Turcy walczą i 
operują bez planu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 11 sierpnia.

4S Dublin, 7 sierpnia. 1 Uroczystość 0’Connela 
w Dublinie nie minęła bez zaniepokojenia spokojności 
publicznój. Już ze świtem napełniły się wszystkie 
ulice miasta tłumami pragnącemi wziąć udział w uro­
czystym pochodzie. Miasto całe kąpało się w zieleni; 
mężczyźni byli przystrojeni w zielone szarfy, kobiety 
w takićj barwy suknie, kapelusze, chustki, rękawiczki, 
słowem — zielone od głowy do stóp. Pochód wyru­
szył z St. Stefana placu i potrzebował dwie godzin 
czasu do dostania się na Sakville strett, gdzie miały 
być wypowiedziane uroczyste mowy i gdzie miano lauro­
wym wieńcem uwieńczyć biust 0’Connela. Korespon­
dent do Köln. Z t g., z którego to dziennika z braku 
na razie wiarogodniejszego źródła czerpiemy _ ni­
niejsze szczegóły, pisze, że cyfry biorących udział w 
pochodzie trudno jest podać, wedle jednych uczestni­
czyło w nim 40,000 osób, wedle drugich przeszło 200 
tysięcy. Pochód sam różnobarwny przedstawiał widok. 
„Amnesty Association,“ stowarzyszenie amnestyjne, 
które tyle sprawiło kłopotu urządzającym uroczystość 
i o którego zamiarach, mających na celu zaniepokoje­
nie uroczystości tyle mówiono, nie przybyło na plac 
zborny, natomiast uwijało się z ogromnemi czarnemi 
chorągwiami po ulicach miasta. Chorągwie nosiły na­
pis : Pomnijcie na więźniów, jęczących dotychczas w 
kajdanach, Bóg niechaj osłoni Irlandyą“ a członkowie 
stowarzyszenia mieli na ręku białe przepaski z napi­
sem: „Amnesty“. Gdy procesya była już w połowie 
drogi, usiłowało stowarzyszenie amnestyjne, usadowione 
w jednój z bocznych ulic, wedrzeć się w jej środek, 
zostało jednakże powstrzymane przez silnych robotni­
ków portowych, tworzących w tóm miejscu jeden ru­
chomy szpaler. Skutkiem tego zwróciło się stowarzy­
szenie, wynoszące kilka tysięcy głów, ku Sakoille 
street, będącego celem pochodu uroczystego. Skoro 
lordmajor wstąpił na trybunę, odezwały się ze stron/ 
burzycieli porządku głosy: „Precz z wighami“ a cho­
rążowie ich podsunęli się pod samą trybunę. Zaledwie 
skończył lordmajor, poczęli członkowie stowarzyszenia 
amnestyjnego domagać się, by przemówili ich prze- 
wódzcy: Butt i Sullivan. Butt przemówił krótko, po 
święcając na wstępie słów kilka pamięci 0’Connela, 
a przechodząc na demonstracyjny charakter uroczysto­
ści, odezwał się: „Ludzie, co pragnęli wycisnąć na u- 
roczystości swoje piętno, widzą się zawiedzionymi. —— 
Żadna na świecie potęga nie może uczynić uroczystości 
tćj czćm innśtn, jak olbrzymią manifestacyą na rzecz 
narodowości irlandzkiój.“ Gwałtowniój i bezwzględniej 
przemawiał O’Conner Pover. Zdaniem jego wyrzą­
dzono ciężką pamięci 0’Connela zniewagę, robiąc pen- 
syonarza rządowego (lorda O’Hagan) mówcą uroczy­
stości. Tym sposobem rozdrażniły się niemało umysły, 
a jedynie tój okoliczności, że wszystkie szynki dnia 
tego były pozamykane, zawdzięczać należy, iż rozdra­
żnienie to nie przeszło w niebezpieczne demonstracye. 
Wieczorem miały miejsce dwa bankiety, ¿jeden . w sali 
przemysłowój, drugi w pałacu wystawy. Pierwszy 
przeminął dość spokojnie, ostatni za to był wielce .ha' 
łaśliwy. Gdy lordmajor podniósł się, aby spełnić piąty 
toast, odezwały się głosy: Butt, Butt, a gdy Butt po­
wstał, by przemówić, opuścił lordmajor a z nim. wielu 
miejscowych i zamiejscowych gości salę bankietową 
Teraz dopićro gwałtowna wywiązała się wrzawa, której 
położył koniec jakiś dowcipniś zakręcając.gaz, sku­
tkiem czego tłum biesiadników w egipskich utonął 
ciemnościach. ...

Lecz nie tylko Dublin święcił uroczyście stuletnią 
rocznicę urodzin wielkiego patryoty, święciły ją i inne 
angielskie i szkockie miasta, jak Bradford, Dundee, 
Glasgow i t. d. święcili ją zresztą w sposób szczegól­
niej uroczysty Irlandczycy zamieszkali w Ameryce 
Kanadzie. _

O zaburzeniach, jakich widownią był Glasgow, 
nie otrzymaliśmy dotychczas żadnych bliższych szcze­
gółów. . . . . .

W Dublinie samym zapowiedziano wielkie meeting! 
amnestyjne.

TURCYA.

HERCOGOWINA.
w Doniesienia o z wy ciężkich potyczkach pod Sto- 

j łączem i Newesinią potwierdzają się, a przynajmniój 
potwierdzają je dzienniki wiedeńskie. Zranienie Selim 
Paszy, rozbicie dwóch tureckich kompanii i złożenie 
przez trzecią broni, niemniój blokowanie Trzebinii, 

i (które to miasto miało już nawet wpaść w ręce po'
“ watonr

# Carogróil, 8 sierpnia. W świecie dyploma­
tycznym zrobiła pewne wrażenie wiadomość o zmianie 
dokonanój w poselstwie paryzkióm. Ali Pasza, do- 
ychczasowy przedstawiciel W. Porty, został, jak wia-

w
wstańców), oto wypadki zadające w sposób najdosa­
dniejszy kłam tym dziennikom, które majaczą bezu­
stannie o gaśnięciu powstania. Ruch hercogowiński 
wzrasta z dniem każdym i zasilanym bywa obficie 
przez kraje słowiańskie. Powszechnie tu wierzą, że 
Czarnogóra oświadczy się otwarcie za powstaniem, ku 
czemu zresztą nie braknie jój już i pozorów, wiado­
mości bowiem o porwaniu przez Turków czarnogór- 
skiój dziewczyny z szczepu Vajasowickiego potwierdza 
się. Między Czarnogórą zresztą a Turkami przyszło 
nawet już do zbrojnego Starcia. Przy innój sposobno­
ści zabili Turcy podstępnie jednego z najdzielniejszych 
przewódzców czarnogórskich Rasy Spasojewa, którego 
męztwo weszło w przysłowie a który pobił r. 1862 
Turków na głowę w bitwie pod Siano.

Do Agr. Z tg. donoszą z Hercogowiny, że W. 
Porta wysłała dwóch wpływowych duchownych, z Sto- 
lacza do obozu powstańców celem namówienia tych 
ostatnich do złożenia broni; jeden z tych parlamenta­
rzy dr. Lazzaro Lazarewicz widząc, że misya najzu- 
pełniój się nie powiodła i że nie ma po co wracać do 
domu, uznał za stosowne schronić się na terytoryum 
austryackie, drugi powrócił i dziś pokutuje za karę w 
więzieniu, iż nie umiał wymową swoją skruszyć zatwar­
działych serc powstańców. Z Carogrodu polecono je­
szcze raz jak najusiiniój Derwiszowi Paszy, by zgniótł 
jak najprędzój powstanie, choćby niewiedzieć co miało 
go to kosztować. Skoro trzydniowy termin, jaki dano 
powstańcom do złożenia broni, minął bezskutecznie, 
rozkazał Derwisz Pasza wyruszyć z Serajewa dwom 
pułkom wojsk regularnych do Nowosinii i Rasno. Tur­
cy, jak donosi dalój Agr. Z tg. organ przyjazny Tur­
kom, rozpoczęli walkę spaleniem Goryczy i obsadzeniem 
Gabelli pod Netkowiczem. Zacięta walka wywiązała się 
pod Debar i Doi, w której, jak zapewnia korespondent 
do A u g s. Z t g., Turcy zostali pobici, a chrześcianie 
zachęceni powodzeniem powołali pod broń całą ludność 
okoliczną, skutkiem czego 700 ochotników przyłączyło 
się do powstania.

Neua freie Presse wysnuwa z okoliczności, 
iż hrabia Andrassy, — którego powołano do Wiednia 
w chwili przyjazdu ks. Milana, nie wyjedzie już z Wie­
dnia, wniosek, że zapewnieniom rządu tureckiego, ja­
koby powstanie było już na schyłku, nie należy dawać 
wiary. Z artykułów dzienników serbskich, a zwłaszcza 
urzędowego V i d o v a n a przebija się, że w Serbii zna­
czne panuje rozdrażnienie i ta to okoliczność krępuje 
przedewszystkióm uwagę dyplomacyi. Trzy mocarstwa 
sprzymierzone zamierzają zalecić energicznie W. Porcie i 
zaprowadzenie reform administracyjnych a to celem j 
ulżenia losowi rajahów. Uczynią to jednakże dopićro j 
po zgnieceniu powstania, by się nie zdawało, że biorą j 
stronę powstańców. Neue freie Presse potwier- j 
dza, że proklamacya Derwisz Paszy, w którój wzywa 
powstańców do złożenia broni, minęła bez żadnego wra­
żenia. Co się zaś tyczy udziału austryackich podda- j 
nych w powstaniu, to wedle tego samego organu miało j 
kilkudziesięciu młodych ludzi powiatu kotarakiego prze- ś 
kroczyć granicę, większa część ich powróciła jednakże ■ 
za namową wysłanego w trop za nimi męża zaufania 
starosty z Risano.

Krótki dzisiejszy nasz pogląd na wypadki herco- ; 
gowińskie kończymy zestawieniem kilku depesz odno- : 
szących się do powstania.

Lubiana, 8 sierpnia. Silny, dobrze uzbrojony 
legion serbski przekroczył granicę hercogowińską. —
Z Lubiany wybiera się wielu do powstania.

Dubrownik, 8 sierpnia. W ręce powstańców 
wpadły pod Monastirem listy tureckiego konsula w 
Raguzie. Pod Stolaczem rozbito dwie kompanie tu­
reckie a trzecia poddała się.

Sinj, 8 sierpnia. Wczoraj odnieśli powstańcy 
wielkie zwycięztwo, przyczóm został ranny Selim Pa­
sza. Turcy zażądali zaprzestania kroków nieprzyja­
cielskich. W walce miało wziąć udział 2000 Czarno- 
górców.

Triest, 9 sierpnia. Zajęty przez powstańców 
Monastir nazywa się właściwie Duży Monastir i jest 
małą obwarowaną mieściną. Walka była tutaj bardzo

pocznie się około godz. 
dowiadujemy, cieszyć się będzie 
społeczeństwa naszego. Uroczystość ta będzie zarazem 
aktem pożegnalnym dla wydalonych profesorów i ucz­
niów zakładu, wyrazem wdzięczności dla pierwszych za 
ich trudy, wyrazem zachęty do dalszój pracy dla dru­
gich. — ___________________

— * Przed wydziałem karnym tutejszego sądu powia­
towego toozyly się przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi K u- 
rye ra Poz nańskieg o, p. Nikazemu Gruszczyńskiemu 
dwie sprawy : i) o obrazę burmistrza Boroka z Kępna, którój" 
miał się dopuścić przez ogłoszenie w nr. 142 korespondencyi 
z Kępna; 2| o obrazę zarządzoy majątku Archidyecezyi gnie- 
źnieńskiój p. Nollau i podburzanie przeoiwko władzy, czego 
miał się dopuśoić przez ogłoszenie w nr. 157 korespondencyi: 
„Z Archidyecezyi gnieźnieńskiej.“ Lubo w pierwszćj sprawie 
dołączony do aktów list ks. proboszcza Iwaszkiewicza z Kępna 
potwierdza! fakt, w owój korespondencyi podany, uznał sąd 
obrazę burmistrza we formie korespondencyi, a ponieważ obrazę 
p. Nollau i podburzanie przeoiwko władzy uznał za udowo­
dnioną, przeto skazał podsądnego na oztery miesiąoe wię­
zienia. Król, prokuratorya wnosiła przeoiw podsądnemu o pięć 
miesięcy i 2 tygodnie więzienia, wezwawszy kolegium sądowe, 
aby nie zawyrokowało kary pieniężnój, gdyż bogaci ultramonta- 
nie chętnie płaoą grzywny a redaktor uchodzi w ten sposób 
bezkarnie. P. Aikazy Gruszczyński jest czwartym z rzędu re­
daktorem Kury era, który będzie odsiadywał karę więzienną

— * Przed tymże wydziałem miała się wczoraj toczyć 
sprawa przeoiw znanemu aeronauoie Soholz, lecz takowa od- 
roozoną została, ponieważ tak król, prokurator jak podsądny 
wniósł o wysłuchanie znawców.

— * Na łące bernardyńskiej budują obecnie studnią do 
świadozilną dla wodooiągów. Budowę powierzono na mooy 
submisyi pi Jaglinowi gen.

— * Ślub. W dniu wozorajszym w kościele farnym po­
błogosławionym został związek małżeński pomiędzy p. Teofilem 
Nawraekim z Warszawy a panną Maryą Żupańską z Po­
znania.

— * Przyszłe posiedzenie komisy i ortografl cznój od­
będzie Się we czwartek dnia 12 bm. o godzinie 4 po południu.

— * Prócz wymienionych w wozorajszym numerze 
Dziennika duchownych tutejszych, którzy już skazani zostali 
na grzywny za niekorespondowanie z zarządzcą majątku Archi- 
dyecezvi poznańskiój, zagrożono ks. radzcy Bażyńskiemu, 
proboszczowi kościoła św. Wojciecha, z tego samego powodu 
po dwakroć grzywnami po 100 marek.

—I * Świeżo odebrano inspekcyą lokalną ks. probo­
szczowiBeisertowi w Rozdrażewie w dekanacie koźmińskim 
i ks. proboszczowi Mieikemu w Trzcielu w dekanacie zbą-

rnują Wilno.

Środa, 8 sierpnia. (Kolój żelazna. — Zmiany w 
sądzie.) Koboty około kolei żelaznćj, przechodzącej obok 
miasta naszego, postępują z pospiechem pod dozorem inżyniera 
pana Sokołowskiego. Wątpliwą jednak jest rzeczą, czy kolej 
otwartą zostanie na 1 października. W robotach nastąpiła o 
tyle pewna stagnacya, iż na przestrzeni od Środy do Nowego 
Miasta zawalił się most, przechodzący przez pewien strumyk.

Posadę sędziego, opróżnioną przez przeuiesienie radzcy 
Kuentzla do Berlina, zajmował przy sądzie tutejszym przez 3 
miesiące p. ref. Jewasiński. W tych dniach opuścił tenże miasto 
nasze, przenosząe się dla zdania egzaminu asesorskiego do 
Berlina. Kolegium sędziów i przyjaciele urządzili przy poże­
gnaniu wieozorek na cześć tego młodego urzędnika, który tu 
był ogólnie kochany i poważany. W miejsce p. Jewasińskiego 
przybył do nas jako sędzia pomocniczy p. asesor Valentin.
_ Prócz tego zaszła przy sądzie naszym o tyle, nowa
zmiana, iż w miejsce asesora p. Neugebauera. który przed mie­
siącem pizeniesiony został do Oławy na Szlązku, przystano 
jako sędziego pomooniczego p. asesora Pieką z Wrocławia.

Żniwa. ■ Dwo-Środa, 9 sierpnia. (Kółko rólnioze. 
rzeo. — Rewizya mięsa. — Ze sądu.) _ ...

Na posiedzeniu tutejszego kółka rólniczego, które ¡się w 
przeszłą niedzielę odbyło, miał p. dr. Zaremba z Pierzchną 
wykład o różnych gatunkach ziemi, przyczóm rozebrał szcze­
gółowo, jak się winien rólnik do każdego gatunku swój ziemi 
zastó3ować, a mianowicie wskazał, jakiej każdy gatunek ziemi 
wymaga uprawy, jakiego nawozu, jakie zboża najkorzystniój na 
niob siać itd. — Członków było zebranych około 30.

Żniwa wnaszyoh stronach opóźniły się w skutek deszczów, 
które przez cały tydzień nieraz bardzo ulewnie padały. — 
Mniejsza przecież, że się ze sprzętem zboża spóźniono, lecz oo 
gorsza, że deszcze wyrządziły nie małe straty, bo wisi# żyta, 
jęczmienia i grochu porosło. Stogi nawet, któryoh nie.zdążono 
dostatecznie przed deszczami pokryć, tak zaciekły, że i w nich 
wiele się zboża zepsuło. Obecnie pogoda sprzyja, to tóż go­
spodarze spieszą się ze sprzętem reszty zboża. — Zyto i 
pszenica miernie się tylko udały, jarzyny zaś zapowiadają zbiór 
obfitszy. . . , , , , , .

Budowa dworca tutejszego i innych budynków przy dwor­
cu postępuje dosyć szybko; szopa i inne mniejsze budynki są 
już pod dachem.

Przymusową rewizyą mięsa wieprzowego zaprowadzono 
także już u nas. Dotychozas trychin nie odkryto.

W marcu rb. odbył się w naszym powieoie pod Pobiedzi­
skami pojedynek pomiędzy pp. M. i B. — Ponieważ władza się 
o tóm dowiedziała, dla tego pociągnęła zwaśnionyoh, którzy z 
pojedynku cało wyszli, do odpowiedzialności. W zeszłą sobotę 
stanęli oskarżeni w tój sprawie przed tutejszym sądem i akt 
oskarżenia przyznali. — Sąd tutejszy przyjąwszy okoliosnośoi 
łagodzące skazał ich na 3 miesiąoe więzienia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł z druku No. 31 i zawiera: Kredyt 

a przemysł. — Ruch stowarzyszeń. — Korespondenoya redakoyi. 
— Kursa giełdowe. — Od Administracyi. 

szyńskiii. .
— * Na mocy ustawy o klasztorach odbył dnia 7 bm. 

z wyższęgo polecenia radzca ziemiański z Obornik p. Studt w 
zastępstwie nieobecnego radzcy ziemiańskiego z Szamotuł re­
wizyą w szpitalu katolickim w Szamotułach. Szpital ten stoi 
po i zarządem Służebniczek Maryi; p. Studt tedy wysłuchał 
protokólarnie każdą Służebniczkę co do miejsca urodzenia, stanu 
mąfątkówego, podatków itd. Z Szamotuł udał się p. radzca do 
Wronek, gdzie w tamtejszym klasztorze OO. Reformatów podo­
bną odbył czynność.

— * Dnia 8 bm. nawiedziła powiat pleszewski wielka
burza, połąezona z gradem. Burza ta posuwała się z północy 
ku południowi a dała się we znaki szczególnie polom wsi Ta- 
czanowa, gdzie zniszczyła owsy i rośliny okopowe. vV Brzeziu 
zapalił grom stodołę a w Lasewie zabił parobka, który za nadej- 
śoiem burzy opuścił konie na polu i schronił się spiosznie pod 
topól nad drogą stojący. .

— * Przeniesiony z Kcyni do Rogoźna zakład pre- 
parandów w dniu 6 września otworzony zostanie. Egzamin 
aspirantów odbędzie się dnia 3 września.

— * Nagrodę 300 marek zapewniono temu, co odkryje 
sprawcę pożaru, który w nocach dnia 2 i 16 iipea rb. obrócił 
po części w perzynę budynki gospodarcze w Żydowie w po­
wiecie wrzesińskim.

— * Banicya, zawyrokowana przeciw ks. proboszczowi 
Knoblichowi z Kursdortu w dekanacie wsehowskim i ks. 
wikaryuszowi Bąkowi z Książa cofniętą została.

— * Od Towarzystwa bratniej pomocy przy wyższój 
szkole rólniczój w Zabikowie odbieramy sprawozdanie następu­
jące :

„W ciągu półrooza bieżącego odbyły się dwa posiedzenia 
zarządu i pięć walnych zebrań. Towarzystwo liczyło członków 
zwyczajnych 93, z tych miejsoowych 46, zamiejseowyoh 47. — 
Stypendyatów stałych utrzymywano dwóch. Na ostatniem wal 
nóm zebraniu z dnia 3 sierpnia rb. zamianowano dwóch człon 
ków zwyozajnyoh członkami honorowymi Towarzystwa.

Bilans kasowy był następujący:
Przychód:

Remanent z półrocza zimowego 1874/5
Zwrot stypendyów .........................
Z ofiar.................................................
Z Towarzystwa pożyczkowego . .
Dar Tow. literacko-róln. miejscowego 
Raty członków zwyczajoyoh . . .

razem
Rozchód.

Stypendya . ................................... : -
Koszta biura i portorya .....................

razem
Teraźniejszy remanent wynosi

68 tal. 17£ sbr.
24 a W n
12 „ 10 n
8 n

12 » 27£
181 „ 5 »»
307 tal. lu sbr.

180 tal. — sbr.
6 , 9 W

186 tal. 9 sbr.
121 1

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 sierpnia.

BAZAR. Hr. Poniński z Wrześni, Kurnatowski z Pożarowa, 
Koczorowski z Dembna, Bardzki z żoną z Sannik, Trzaska 
z Pleszewa, pani Trzebińska z dziećmi z Strząbkowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skrotkowski, 
Tomioki i Misszkowski z Królestwa Polskiego, Stęezniewski 
z Warszawy, Dziembowski z fam. z Roszkowa; Mlicki z 
Osowca, panie Niegolewska z Niegolewa i Blooiszewska z 
Kion, Bronikowski z Szypłowa, Branzemer z żoną z War­
szawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Loewy z Berlina, Caspa- 
rius z Wrocławia, Kiesel z Hamburga, Müller z Bydgoszczy, 
Koszelewski z Królestwa Polskiego, Sternat z Sulmierzyo, 
Hertell z Gdańska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy rozpoczętem dziś ciągnieniu 2-ój klasy 152 król, 

pruskiej loteryi kiasowój padły następujące wygrane:
1 wygrana 12,000 na nr. 50,323 

3 wygrani po 600 .>//■ na nr. 36,494, 49,134 i 55,163 i
2 wygrane po 300 na nr. 35,360 i 70,361.
Berlin, 10 sierpnia 1875.

Król, dyrekeya jeneralna loteryi.

Wiadomoàci giełdowe.

\
Ceny targowe

w mieście Poznaniu 
dnia 11 sierpnia 1875 roku.

szefel po 50 loPszenicy .
Żyta....................
Jęczmienia . .
Owsa....................
Groehu do gotow.

- na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

- niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białój
Groohu białego

Towar
piękny, 
mark. fen.
11
9
8
9

12
13

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

30
20
10

70

10
8
7
8

12
13

80

50

10
8
7
8

12
12

30
40
10

60
90

40

Do zarządu Towarzystwa na przyszłe zimowe półrocze zo­
stali obrani: na prezesa p. Zygmunt Korewioki, na wicepre­
zesa p. K. Chomichowski, na sekretarza p. Andrzój We­
sołowski, na wicesekretarza p. Aleksander S o k oło w ski, 
na kasyera p. Ignacy Kluż, na buchhaltera p. Bronisław M i- 
kutowicz.

Zabików, 8 sierpnia 1875.
R. Gosławski, Z. Korewicki,

prezes. sekretarz.“
— * P. Karol Forster, znany zaszczytnie pisirz nasz na 

polu ekonomieznem i historyoznóm, otrzymał od króla portugal­
skiego Don Ludwika Filipa I, po przełożeniu mu dzieł swoich 
francuzkich o Paryżu i Franoyi oraz o Polsce, order Chry 
stusa.

— * Bromberger Ztg. donosi, że przenośny aparat tele 
graficzny, o jakim przed kilku dniami wspominaliśmy, nie od 
niejakiego dopićro czasu, lecz od samego otwarcia ruchu na 
kolei wschodniói zaprowadzony został.

— * Budowle nawodne, rozkopane niedawno w pobliżu 
Lubiany, dostarczyły już kraińskiemu muzeum narodowemu 
cennych przedmiotów z czasów przedhistorycznych. Pod war 
stwą torfu, na przestrzeni około 18 sążni dlugiój, znaleziono do 
tąd liczne odruzgi urn i innych naczyń glinianych, łupiny owo 
ców, po największój części orzechów laskowych, pestki czere 
szeń, kośoi ryb i zwierząt ssących, głównie jeleni, _ kóz i nir~ 
gaeizny, a nawet szczękę bobra; datój strzały kościane i mb 
toporkowe z rogów jelenich oraz kilka ostrych strzałek z krze­
mienia i okrągłyoh wielkości pięści kamieni, które służyiy do 
rozcierania. Znaleziono wreszcie i większe, starte kamienie 
kwarcowe, któremi zapewne kruszono ziarna jak w żarnach dzi 
siejszych.

— * Za najludniejszy kraj na kuli ziemskiój przypno- 
wano dotąd zwykle Chiny. Londyńskie Athenaeum _ dowodzi 
atoli, że zaszczyt ten Indyom wschodnim właściwie się należy. 
Pospolicie liozą, że w Chinach jest 400 milionów mieszkańców, 
ale zdaje się, że cyfra ta jest o wiele przesadzoną; w Indyaeh 
zaś według ścisłego obliczenia wykryto 283 miliony a z góra­
lami himalajskimi będzie razem do 320 milionów. Kto wie 
zatem, czy Athenaeum nie ma słuszności?

—i * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 12 sierpnia Kla­
ry panny; w kalendarzu słowiańskim Sławy biog.

Wsohód słońca o godzinie 4 minut 38, zaohód o godzinie 
7 minut 30.

Dnia 12 sierpnia 1436 śmierć Jana Rzeszowskiego, arcybi­
skupa lwowskiego. — 1569 zamknięcie sejmu lubelskiego, —

Ceny ustanowione przez 
rzyszenie kupieckie.

stówa-
w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

piękny średni

Pszenica.................................................
Żyto......................................................
Jęczmień........................................ ....
Owies.................................................
Groch do gotowania.........................
Groch na paszę..................................
Rzepik zimowy . . .........................
Rzep zimowy.......................................
Rzepik latowy..................................
Rzep latowy.......................................
Tatarka................................................
Kartofle ............................................
Wyka.................................................
Łubin żółty . . . .........................

„ niebieski ..................................
Koniczyna czerwona .........................

n biała..................................
Groohu białego..................................

Poznąń, dnia 11 sierpnia 1875. 
li o ni i s y a t a r g o w a.

SłS®Mi» poznaniakn, 11 sierpnia.
Pozna», 11 sierpnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3j°/0 list, zastawne —.— ż., 
4°/0 nowe listy zastawne 95.10 żąd., listy rentowe 97.— żąd., 
akoye banku prowino. 98.10 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,5°/0 
oblig. powiatowe 101.50 ż., 5% oblig. rnełior. Obry —. żąd.. 
4£0/0 oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5®/0 oblig. miejskie — płac., pruskie 3^0/0 oblig. długu 
państw. 92.25 ż., 4°/0 poż. państw. — ż.,4fc°/0 konsol, pożyoska 
państw. 105.50 ż., 34°/0 pożycz.premiowa 144.—ż., 5»/0 pożyczka 
związ. półn.-niem. — płae., poi.5%listy zast. — poł. 4°/0 listy likw. 
72.75 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakŁ kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
24.— ż., rosyjskie banknoty 280.90 p., zagraniczne banknoty — 
płao., akcye Tellusa —.— p., akoye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pi., akoye banku wsch.-niemieo. 79.50 żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt — płao.

Żyto: eena wypowiedzialna i regulaoyjna 165.— m., na 
sierpień 165—, sierpień-wrzesień 165.—, wrzesień-październik

30
40

80 60
90

70 50 40



4
165.— na jesień 165.— paźd.-listop. 164.— listopad-grud. 164.— 
na wiosnę 1876 — 166.—

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 5450mar.,

sierpień 54.'0—, wrzesień 54.70—., — październik 5450----
listopad 53.80-— grud. 53 80— styczeń 54.—, kw.-maj 55.60.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.

Giełda bydgoska, 10 sierpnia.
Pszenica: 196-216 m.
Żyto 162-170 m
Jęozmień: 136-144 m.
Owies: 170-180 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep------ m. — wszy­

stko per 1000 am> w«aib ¿i tiiiiKu i wagi efektywnój.
Okowita: 60.— per 100 litrów a 100 «/<,

Giełda berlińska, 10 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 192-226 marek wedle

gat. żąd.; żółta szl. m. z kolei plao., na sierpień 213$-4-3| 
—, sierpień-wrzesień — , wrzesień-październik 215^-221-216 
październik-listopad 221-221$-221, listopad-grudzień 223-224-221 
marea płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 161-183 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 162— marek z kolei i franco 
z dworca, stare krajowe —•— marek z kolei, nowe krajowe 
175-181 m. franco z dworca płao., — na sierpień, na sierpień- 
wrzesień i wrzesitń-październik 162-161$— , — październik- 
listopad 162$-162 —, listopad-grudzień 163-162$— marek płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 145-168 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 129-190 marek wedle 'ga­
tunku żądano, galioyjski i węgierski —, rosyjski 155-187, 
pomorski i mekiemburgski 167-187, wsohodnio i zaobodnio- 
pruski 165-183 m. z dw. płac., — na sierpień 169, sierpień-

wrzesień —, wrzesień-paźdz. 167-166$ paźdz.-listopad 166-165$ 
marek plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 184-233 m., ca Dasze 
166-183 marek płac. P

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olei rzepiowy per 100 kilo w miejsou 58. marek 

bez beczki, —. z beczką p., na sierpień i sierpień-wrzesień 69. 
i., wrzesień-paźdz. 59 2-59 marek pł.

01 śj lniany per 100 Kilo w miejsau 58 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 23. marek.
Okowita per '00 litrów w miejsoi bez becz. 57.3 m, pł,, 

na sierpień i sierp.-wrzes. 56.6-8-2, wrzesień-paźdz. 56.8 57-f 6.7 
październik-listopad 56.7-67-56.5, listopad-grudzień 56.5-6-7 m. 
płaoono.

¡nąlta. Berlin, 10 sierpnia. Pszenna nr. 0 28.50—
27.50,_ nr. 0 i 1. 27.—25.75----- rżana nr. 0 24.50-23,50
nr. 0 i 1 23.25-21.25 m.

Giełda wroelawska, 10 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo stalój, na sierpień 169 płao. 170 ż.,

sierpień-wrzesień — , wrzesień-październik 165-166 — paździer- 
nik-listopad 160-5.50, listopad-grudzień 163 m. pł.

Pszenioa: per 1000 kilo 206.— na sierpień-wrzesień — 
październik-listopad 210 m. pł.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo 159 żąd. na sierpień-wrzesień —

październik-listopad 156 m. p. i ż. listopad grudzień 156__
m. pł.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo ceny mało zm. w miejsou 

59.— mar. żąd.; na sierpień i sierpień-wrzesień 58.50 żąd., — 
wrzesień-październik 57.25 pł. 57.50 ż. październik-listopad —

Okowita per 100 litrów ceny niższe, — w miejsou

55. pł. i ż. ; 54 60 pł., na sierpień i sierpień-wrzesień 54.50-60 
wrzesień-październik 54.60 p., październ.-listopad 54.50 pł. i ż. 
pł. i ż listopad-grudzień 54.40 pł. kwiec.-maj —

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni
fen.

pośl. towar
fen.

Pszenioa biała .... 22 80 21 __ 19 20
„ żółta .... 22 20 50 19 60

Żyto.............................. 18 60 17 60 16 60
Jęozmień......................... 16 80 15 70 14 90
Owies............................. 17 60 15 60 15 10
Groch.............................. 20 50 19 — 15 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.

Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . . 
Siemię lniane . .

piękny

26
25

1

25

średni

25 
24

pośl. towar.

25

M tarssi teiegraficme»
(Notowane z dnia 11 sierpnia.) 

SZCZECIN, 11 sierpnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale Okowita: —

na sierpień 220. W miejscu 55 60

23
23

25
25

“---- 1» k
iżej podpisane Towarzystwo składa

, wszystkim ofiarodawcom, którzy 
swemi darami do uświetnienia 

3 fantowej loteryi resp. zabawy przyczy-
U, nili, jak nie mniej wszystkim w mój 
; udział biorącym, najszczersze podzię­
ki Irnwanio (4192)kowanie.

ZARZĄD
Tow. Młodych Przemysłowców |

poznaniuw

Dnia 22 sierpnia w 
niedzielę o godzinie 4-ćj z 
południa odbędzie się (4188)

Walne Zebranie
członków Tow. oświaty lud. na 
powiat inowrocławski w lokalu 
pana Bergera. Wybór okrę­
gowego i obwodowych, tudzież 
trzy referaty odnoszące się do 
celów oświaty, umieszczone 
będą w programie zebrania. 
Prosimy więc o liczny udział. 

Alfons Moszczeriski.

!

I

§

Mam zaszczyt donieść Sza- |®
nownćj Publiczności, że ' 
z dniem 1 sierpnia otwo­

rzyłam (4184)
^zakład artystyczno 

fotograficzny, 
który zaopatrzyłam w aparaty 
paryzkie najnowszego systemu, 
które działają z największą 
szybkością i akuratnością na­

ft wet w dni pochmurne, 
o w zakładzie moim przyj­

mują się uczennice.
E. Mirska

Fryderykowska ul. Nr. 25.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Ttlaiichety, 
Skóry na uprząż ete. polecają!

Orłowski <’o.
Skład skór (3336)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1

¡BSSSSSaSBSBEjAntykwarnia E.Callieia
poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Libelta Pisma pomniejsze w 6
tomach za 6 tal. (zamiast 12 tal.) 

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal). 

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za IO tal.

1

Piekarnia Wiedeńska
poleca Szanownój Publiczności różne rodzaje ciastek, roga­
li i sucharków, 2 razy dziennie świeży placek z krus^on^* 
ką i wyborny chleb żytni. _________________ (4161)

Lokomobile z młockarniami, z fabryki R. Garrett & Sons w Anglii 
Żniwiarki „Burges & Key“ za najlepsze uznane na konkursie żniwiarek 

w Toruniu w lipcu rb.
Młockarnie maneżowe parokonne i czterokonne premiowane. 
Siewniki najlepsze, jakie są, jako tćż wszelkie inne machiny i na­

rzędzia rólnicze poleca i dostawia po cenach fabrycznych, uła­
twiając warunki wypłaty, — Dom handlowy (3977)

Aleksander Chrzanowski
________________ w Toruniu (Thorn W/P.)_______________

TCńmiif/OTrinCI zapisywać można naj Gotowe paletoty i ubiory od 10 tal.
IkUlliluZiCllllllili wszystkich pocztach.|czapki i bieliznę poleca (3502)
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz- T
fach 70 fenygów- Kórniczaninwychodził W • Ul UOjUEieWlCZ 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku | __ Wilhelmowski plac 4. I piętro.

Stare
Dzieła polskie

kupuje po najwyższych cenach

Antykwa rnia E.Calliera
w Poznaniu.

Biuro techniczne
O.Matthaeusa—Poznań,

św. Marcin 13.
Wygotowywanie planów, statycznych 

obliczeń, taks, rewizyi itd. Przyjmo­
wanie wykonania budowli każdego 
rodzaju. (4185) i

dioninę~(
i sinolcc amerykański,
poleca tanio (4195)

J. Mondre
Swarzędz j 

Rynek218/19

Okna do stajen 
i dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako też konstrukcye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem; dalćj przedmioty do budowli 
z lanego żelaza jak np. konsole, ko­
lumny itd. poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Rysunki gotowych modeli prze­
syłają się na żądanie.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach'

-------- ~ ~--- ---
Fabryka i eksport (40-6)ł 

obrazów śś. Pańskich.- 
O. Bloch. Wrocław.

Środki pastewne każdego rodzaju jako to:
jęczmień, owies, groch, wykę, łubin, żyto, kukurudzę, 
otręby pszenne, otręby żytnie, mąkę na paszę, kuchy 
rzepiowe i lniane itd. poleca (4198)

S. A. Rrae^er, Poznań.

Poznań 
Chwaliszewo 39

Berlin, 10 sierpnia.

Nlemickie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.
dito dito dito

4$
4

105.75 p.
98.50 p.

Obligi długu państwa 3$ 92.50 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3$ 144. p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3ł 87. p.
dito 4 97.10 p.
divo 4$ 102 90 p.

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A.

4
3$
4

95.20 p.
Ź.

—• P-
dito nowe 4 102.60 p.

Zaohodnio-pruskie 3$ 86 p.
dito 4 98.25 p.
dito 4$ 103. p.
dito 11 serya 5 107.50 p.
dito nowe 4 97.60 p.
dito ditto 4$ 103. p.

Listy rent, poznańskie 4 97.25 p.
dito pruskie 4 97.60 Ż.
dito szląskie 4 97.10 p.

Akoye bankowe.

Wrooł&w. bank dyskon.
dito wekslowy 

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn.

72.75 p. 
68.50 p. 

101.90 p.

na wrzesień-paźd. 220.— 
na paźdz-listopad 222.—

Żyto: stale 
na sierpień 161. — 
na wrzesień-paźdz. 161.50 
na paźdz.-listopad i62.—

Olój rzep. — 
na sierpień 56.— 
na wrzesień-paźdz. 56.—

na sierpień-wrzesień 55.50 
na wrzesień-październik 56.50

Owies, 
na jesień 169.

Olój skalny: 
na jesień 10.75

BERLIN, 11 sierpnia 1875. 
Stan powietrza: piękny.

Pszen. wyżój 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz.

Żyto stalój 
w miejsou 
na sierpień 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
Olój rz. spok. 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj
Oków, stale 
w miejscu 
na sierp.-wrześ. 
na wrz.-paźdz. 
na paźdz.-listop.

kurs kurs kurs kurs
początlc. końcowy początk. końcowy

216
218

Owies: stale

50
na sierpień
Olój skalny: 
w miejscu

169 —

164 Gal. kol. Kar. Lud. —
Ió3 _ Pruskie oblig. p. —
162 50 Nowe pozn. list. z. —
163 Pozn. rent, listy —

Kolej żel. państ. 500 —

59
— Lombardy

Aust. łosy z 1860
174 60

Włoska renta 73 —
59 80 Amerykany 102 —

Austr. akc. kred. 381 50
Pożyczka turecka 40 —

— — 7$ proc. Rumuny —
60 50 Pol. listy likwid. —
50 90 Rosyjs. banknoty —
50 80 Austr, renta sreb. 

Usp. spok.

Środki nawozowe.
Mąkę z kości parowaną i rozczy- 

nioną, superfosfat, superfosfat amonia­
kalny, peruwiańskie guano, sole pota­
żowe poleca franko koleją z Poznania 
i ze wszystkich stacyi kolejowych

S. Calrary.
4186) Poznań.poleca (4099;

WIYMII
hotel Kg yliusa.

Świeży transport

KF” łososia
wędzonego ,u Jana Neukircb, Wro- 
niecka ulica Nr 18.

Wszelkie gatunki

(4193)

(4194)

Posiadłość!!
w osadzie Służewo w Polsce nad 
granicą pruską, o 2 mile od Torunia leżąca 
o pół mili od granicy i »/4 mili od kolejnój 
stacyi Alexandrów — jest do sprzedania.

Mórg magdeburskich 76, z domem dojhandlu 
w środku rynku, stodołą o 2 klepiskach, staj­
nią i oborą nową wraz z pastwiskiem w lesie 
dla bydła i owiec, opał wystarczający także 
do tej posiadłości.

Każdej z osób zagranicznych w osadach 
takich wolno kupować na swoje imią.

Bliższe warunki wyjaśni kupiec Nlansze- 
ster w Służewie. (4196)

30500 miodkami 30500
(nowy przez podpisaną firmę w Niemczech zaprowadzony system 
sztyftowy) sprzedano od r. 1869 począwszy, co najlepszym jest 
dowodem ich użyteczności. Cena za machinę do obrotu ręcznego 
marek 180, jednokonnej marek 420, dwukonnej marek 600 franco 
Odstawa zawsze natychmiast przy zamówieniu, gwarancya i czas 

próby. — Agenci żądani , gdzie jeszcze reprezentowany 
nie jestem. — Bliższe szczegóły na żądanie franco i bezpła- 
tnie- (1233)

( Frankfurt n. M.
lUIii ( Magazyn agron.

_ _ Wiedeń
fabryka machin. ' Franzensbriickenstrasse 13.

tme.

Maurycy Weil

Vin de Bugeaud

superfosfatu
mąkę z kości parowaną i pre­
parowaną, mąkę z krwi pra­
wdziwe peruwiańskie Guano 
poleca pod gwarancyą treści i prosi o 
rychłe zamówienia

A. Bąkowski
_______ Wrocławska ulica 31._______

Zboże do siewu
każdego rodzaju,

mianowicie proboszczowskie, zeelan- 
dzkie, kaselskie: gwardyjskie św. Jań- 
skie żyto; proboszczowską, franken- 
steinską i sandomirską pszenicę poleca 
orginalne i z siewu tutejszego (4187)

S. Calvary,
Poznań.

W klasztorze 1*1*. Urszulanek jest 
jeszcze kilka większych i małych

mieszkali
do wynajęcia. (4154)

‘fâoui -SZufaitif
An Quinquina et au Cacao combinés

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi­
niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚGIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie dzida pomyślnie w chorobach następu­
jących :
NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁCI0WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, WPE-
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
D0WNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEATLT’A, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU
Dostać można w Poznaniu w aptece P. Doktora Mankiewicza.

Owczarnia zarodowa
Rambouilletów 

Celi iii p. Wysoką
Stucya kolejowa Krojcmlca 

{ WeissenhBhe n. koleją wsch.
Sprzedaż zdatnych do rozpłodu 

trybów po stałych cenach 
rozpocznie się we wtorek dnia 31 
sierpnia r. b. Cenniki przesy­
łają się na żądanie od ftO sier­
pni a począwszy. 3750)

Collin.

Dom. Staw pod Strzałko- 
wem ma na sprzedaż 8
młodych (4190)

wołówroboczych.

15. Szewska ul. 15.
Całe I piętro z pięciu pokoi jest do wyna­

jęcia od św. Michała. Bliższa wiadomość u 
K. Kamińskiego Chwaliszewo Nr. 74. (4191

Biegły filolog,
z kilkoletnią praktyką jako nauczyciel 
domowy, poszukuje odpowiedniego u- 
mieszczenia. Bliższą wiadomość w Ad- 
ministracyi Dzienmkai. (4183)
OOOOOOOOOOOOO

Młody człowiek (destylator), który 
przez długi czas sam zarządza destdacyą i 
handlem tow'arôw Kolonialnych en gros & en 
détail, poszukuje dla odmiany podobnego sta­
nowiska. Reflektujących uprasza o podanie 
adresów pod lit. L. H. 28 do pp. C. H. UI- 
rici & Co. Poznań, Szeroka ul. 14. (4181)
OOOOOOOOOOOOO

Dom. Sławszew p. Eo- 
tlinem poszukuje (4197)

służącego
kawalera, w dobre świade­
ctwa zaopatrzonego, zaraz lub 
od 1 października.

Dom. Gbïiniâr~pod Jaro-
cinem potrzebuje (4189)

kucharza
kawalera; osobiste przedsta­
wienie konieczne.
Rządzca gospodarczy,

kawaler, Polak, wolny od wojskowości, szuka 
posady, odwołując się na rekomendacye swych 
chlebodawców. Adres poda p. Tomaszewska, 
Poznań Grobla Nr. 3c Ilgie piętro (3807)

K&nrs papierów na giełdach berllnsklój 1 poznansklój.
Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiitokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wschodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
5
4
4$

5
4

— p- 
156 p.
114.75 p
67 p.
81.80 p.
387$-387$-387$p. 
79.50 ż.
98.10 p.
166 75 p.

77 25 p.
|96. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4
4
5
6
6
5
5
4
5
6

181. ż.
,89.ï5 p. /
14.50 p.
60. p. /
91.50 p.
29 75 p.
59. p.
35. ż.
8.90 p.
24 75 ż.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei 
ielaznyoh.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szozeoińska

1

84- p.
47.25 p.
123.50 p.

B zesko-grai i sk-
alioyjska Karo , Lud. 

Kolój Rudolfa 
Marehijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dśis iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-pozfiań. 
W arszawsko-bydg. 

arszawsko-wiedeńsk.

5 39.90 p.
5 102 25 p.
4 59.90 p.
4 24. p.
3$ 143.75 p.
3i ,132.50 p.
5 505$-502$-503 ż.
5 26l-2n0 p.
6 174-176 p.

4 42.25 p.
5 105. u.
5 30-30.29-90 p.
5 11025 p.
4$ 101.10 p.
4 — P-
5 243.50 p.
5 65.50 p. '

Zagraniczne papiery.

Pols, listy UAWiuaoyjn
Ameryk, poży oz. 188? 
tmeryk. pożyoz. 1885 

Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta tranouzka 
Rumuńska pożyozka

72 90 p.
98.20 p. 
102. p. 
100.25 p.

— P- 
106.50 p.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

È t
3$ 94 80
4 - /

Akeye bankowe.

Moneta w złooie, srebrze i papierach

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary

szt.
1
1
1

Kosyjsaie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

16.25 p. 
16 69 p. 
4.17 p. 
182.75 p. 
280.95 pł. 
81. p.
5
6

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskie sthwarz, bank.

79.
143
99.25
96.

Papiery pruskie.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

dito dito 
iosyjsk.pols. ot 
skarbowe

1864
1866

dito nowe

67.50 p.
64.60 ż.
113.50 p.
356. ż.
119$-122$ 121.75 
314.90 p.
228. p.
226. p.

88.50 ż.
85. p.
83. p.

Poznan, 11 sierpnia.

. Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prom. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.
105.50 
100.
137.50 
92.10

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye

98.50 
94.80 
97 50 
190.
101.50
98.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. ako. z 
Marchijsko-pozn. ako. z.

88
82
23.

Drukiem i nakładem drakami J. L Kraazewakiego (Dr, W. Łebińeki) w Poznania.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3,
dito lit. B. ake. z. 3. 

Wsoh. prus. poł. ako z. 4 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4$ 
Brześó.-grajew. ako. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 
Warszawsko-byd . ak.z. 4 
Warszawsko-wi d.ak. z. 5

143
136

100.5o

108

174

73
33.50

89.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

98.75

68.75

92.50
63.50 
6860 
73. 
89.75

92.80
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